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Sobota 28 listopada Zdzisława i Grzegorza, 30 Andrzeja 
i Konstantego, 4 grudnia Barbary, 5 Krystyny, 24 grudnia 
Adama i Ewy, do tego Mikołaj, trzy dni śtciąt, gwiazdka 
i Nowy Rok, nie licząc... szeregu innych okazji do obda­
rowania swoich bliskich i znajomych miłym upomin­
kiem... Tak więc dni grudnia są okresem wzmożonych 
zakupów, łączących się z przygotowaniami do świąt. A jak 
wygląda zaopatrzenie? Wiemy coś niecoś o sklepach 
spożywczych. Spodziewają się wielu atrakcyjnych towa­
rów kolonialnych, wytwórnie wędlin pracują na pełnych 
obrotach, rybacy też mają pełne ręce... ryb, tak, że ich 
nie braknie dla tradycji. A w innych branżach?
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Płyta długo­
grająca, to sto­
sunkowo tani, 
ale i bardzo e- 
fektowny pre­
zent. Chcieliby- 
śmy, aby w o- 
kresie przed­

świątecznym 
było ich jak 
najwięcej i w 
jak najbogat­
szym wyborze 
w sklepie mu­
zycznym na B- 
Centrum.

Choć nie każ­
dego stać na 
kupno motoru, 
niemniej mimo 
zakończonego 
sezonu moto­
cykle cieszą 
się nadal du­
żym powodze­
niem w skle­
pie motoryza­
cyjnym w blo­
ku szwedzkim.
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Załogi przedsiębiorstw ■ terenu 
Nowej Huty referaty jut de tej 
pory na kencie Dzielnicowego Ko­
mitetu Budowy Szkół leeo-lecia 
poważną kwotę prawie 4 min zło- 
tych. Dokładnie stan konta wy­
nosi 3.983.517,«! ni. Załoga Huty im. 
Lenina przekazała 941.5Z3.83 zt. Je­
śli chodzi o wydziały huty, naj­
więcej pieniędzy wniosły zaleci 
Transportu Kolejowego (tM.ne.lS 
zł), Głównego Mechanika (147.225,48 
zł). Wielkich Pieców i stalowni 
(145.58«,52 zł), Zarządu Huty 
(99.834,te zł) i Walcowni (91.837,>4
*ł).

Na wyróżnienie spośród przed­
siębiorstw Nowej Huty, które sy­
stematycznie wnoszą wpłaty na 
konto budowy szkół Tysiąclecia 
w naszej dzielnicy, zasługuje prze­
de wszystkim Mostostal, który 
wpłacił ise.449,1« zł. Zakłady Be- 
toniarskie i Żelbetowe w Czyży- 
naeh-Łęgu, które wpłaeiły 149.848,4«

Dobra passa Wielkich Pieców
Rzeczywiście niespodzianka. 

Miesiącami planu nie wyko­
nywali a tymczasem... Rozmo­
wy o podobnej treści słyszy się 
między ludźmi, którzy „przy­
zwyczaili“ się do niewykony­
wania planu przez Wielkie 
Piece. Niestety aż tak było. 
Siedem miesięcy temu w lu­
tym i marcu plan „był“. Potem 
długo długo nie, i aż dopiero 
październik. Czyżby nastąpił 
przełom, nowa passa w rejo­
nie Wielkich Pieców?

Jeszcze w końcu września 
odbywała się tam konferencja 
partyjna. Uczestniczył w niej 
I sekretarz Komitetu Fabrycz­
nego tow. Jakus i dyrektor na­
czelny huty tow. Kolomyjski. 
Dokonano gruntownej analizy 
sytuacji na Wielkich Piecach. 
Już nie wycinkowo a global­
nie omówiono wszystkie istot­
ne problemy gospodarcze i spo­
łeczne. Wystąpienia cechowa­

Nie brakuje 
pralek, lodó­
wek, odkurza­
czy, elektrycz­
nych froterek, 
które są praw­
dziwą radością 
dla gospodyń, 
(sklep elektro­
techniczny B — 
Centrum). A 
może pokażą 
się w tym o- 
kresie nowe 
modele, krajo­
wej produkcji, 
tańsze i lepsze? 
Podobnie jak 
zapowiedziane 
nowe radiood­
biorniki.^

ły jakby ukryte życzenia a nie­
raz i manifestacyjnie wyraża­
na wola: trzeba wierzyć we 
własne siły; plan można wyko­
nać. Należy tylko przedsię­
wziąć odpowiednie środki. Ja­
kie? Myślano o stylu kiero­
wania i organizacji pracy, o 
postawie ludzi i wywiązywa­
niu się z zawodowych obo­
wiązków, o takich sprawach 
jak remont aparatów zasypo­
wych itd.

Zmiany zaczęły się od paź­
dziernika. Nowemu stylowi 
pracy sprzyjało przejęcie kie­
rownictwa wydziału przez inż. 
Rudzińskiego i wybór na I se­
kretarza OOP tow. Najdu- 
chowskiego, doświadczonego 
organizatora.

Z jakim programem działa­
nia rozpoczęto pracę w paź­
dzierniku?

Przeprowadzono szereg od­
praw z dozorem, kierownikami

W środę 25 bm. odbyły
się w naszej hucie 
obrady IX Konferen­
cji Samorządu Robot­

niczego, w których m. in. 
wzięli udział: sekretarz KW 
PZPR — tow. J. Pękala, se­
kretarz KKM PZPR tow. 
Betlej, dyrektor ekonomiczny 
ZHŻiS tow. St. Olesiński, 
tow. L. Horoch. sekretarze ko­
mitetów zakładowych w hu­
cie, członkowie dyrekcji oraz 
kierownicy zakładów, pio.iów 
i wydziałów. W czasie Konfe­
rencji odczytana została depe­
sza z życzeniami owocnych 
obrad, nadesłana przez dyrek­
tora generalnego Zjednocze­
nia tow. Sikorę.

IX KSR, poświęcona przede 
wszystkim przedyskutowaniu 
i ocenie wyników gospodar­
czych huty za 10 miesięcy br. 
i wytyczeniu programu dzia­
łania na rok przyszły, zawie­
rała bardzo bogaty program. 
Złożyły się nań odpowiedzi 

0k-rektora naczelnego hu!y na 
ir.terPc’ = <.
sie obrad VII KSR. sprawo­
zdanie mgr W. Sadowskiego z

fDOtyi. tan Machy cienllsl 
z Walcowni Zimnej

Walcownia Zimna Blach, 
która rozpoczęła produkcję 
właściwie dopiero w tym roku, 
zameldowała przed paru dnia­
mi o wyprodukowaniu 100-ty- 
sięcznej tony blachy. Jubileu­
szowy transport powędrował 
do huty „Silesia" w Rybniku.

Przy okazji sukcesu młodej 
załogi Walcowni Zimnej Blach, 
warto podkreślić, że jej pro­
dukcja służy nie tylko krajowi, 
ale dociera do 12 państw Eu­
ropy i świata. Między innymi 
blachy cienkie z Huty im. Le­
nina importują: CSR, NRD, 
Belgia, Dania, Szwecja, Nor­
wegia, Chiny, Liban i Uru­
gwaj. Każda tona eksportowej 
blachy cienkiej przynosi Pol­
sce około 160 dolarowi Gratu­
lujemy i życzymy nowych 
sukcesów w pracy.

oddziałów, mistrzami oraz — 
z całą załogą na naradzie wy­
twórczej. Przedstawiono nowy 
program prac z wyraźnym 
podkreśleniem potrzeby zwięk­
szenia dyscypliny i odpowie­
dzialności za określone stano­
wiska pracy. W dyskusjach w 
szczególności wykazywano za­
łodze, że plany są całkowicie 
realne i możliwe do wykona­
nia. Organizacja partyjna po­
traktowała zadania gospodar­
cze jarko politycznie najważ­
niejsze, jako cel działalności 
partyjnej. Nowy szef wydzia­
łu odczuł wyraźną pomoc ze 
strony organizacji partyjnej i 
związkowej i aktywu wydzia­
łu, grupowych partyjnych. 
Rozpoczął się okres mobiliza­
cji i ożywienia wewnętrznego 
w wydziale.

A rezultat?
(Dokończenie na str. 2) 1

oceniła

realizacji uchwał poprzednich 
KSR, informacja dyrektora 
naczelnego B. Kołomyjskiego 
o wynikach huty w br. oraz o 
ramowym programie działa­
nia w celu zabezpieczenia re­
alizacji uchwal III Plenum 
KC PZPR, dyskusja i na ko­
niec podjęcie uchwał. Jakie to 
są uchwały? Jedna z nich do­
tyczy zabezpieczenia wykona­
nia zadań gospodarczych przez 
hutę — druga wniesiona przez 
KF ZMS — wprowadzenia no­
wej formy współzawodnictwa 
o tytuł „Brygady Pracy Socja­
listycznej“.

Wyniki gospodarcze huty są 
już raczej naszym Czytelni­
kom znane, gdyż pisaliśmy na 
ten temat parokrotnie. Przy- 
pomnijmy więc tylko, że dzia­
łalność huty kształtowała się 
w br. pod wyraźnym wpły­
wem Wielkich Pieców, Sta­
lowni i Walcowni Zgniatacza, 
które zadecydowały o wyni­
kach oraz to, że jakkolwiek 
w ciągu 9 miesięcy huta wy-

dukcji s.obalnej, jednak Za­
kład Hutniczy planu nie wy­
konał (o realizacji planu za­
decydowały dopiero wyniki 
października). Pociągnęło to 
za sobą jak wiadomo poważne 
trudności z funduszem płac. 
W czasie dyskusji wielu to­
warzyszy, m. in.: Orłowski, 
Kaczor, Czubaj, Zieliński, Au­
gustyniak, Gładyszek i Biedroń 
— starało się analizować pra­
cę reprezentowanych przez 

(Dokończenie na str. 2)
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Gabrłelczyk, magazynier NPT, 
odpowiedzialny za magazyn 
paliw pędnych Nowohuckiego 
1 Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Transportowego (oba 
przedsiębiorstwa miały wspól­
ny magazyn) przerabiał dowo­
dy, fałszował ciężar gatunkowy 
przysyłanej do magazynu ben­
zyny. Uzyskaną w ten sposób 
nadwyżkę sprzedawał przy po­
mocy wspólników. Ceny były 
bardzo przystępne od 1 do 2,5 
zł za litr.koteż nabywców było 
wielu. Stąd wśród oskarżonych 
znajduje się kilku kierowców, 
którzy kupowali skradzioną 
benzynę. Stwierdzono, że 
„nadwyżki” spreparowane 
przez Gabrielczyka wynosiły 
160 tys. litrów benzyny. Kosz­
tuje to przedsiębiorstwo ok. 
600 tys. zł.

Prokuratura Powiatowa pro­
wadzi śledztwo przeciwko 13

W Nowohuckim Przedsiębierstwie TriRsportowym 
„przeciekło" 1B0 tys. litrów benzyny

Przez parę lat oszustwa n- 
chodziły bezkarnie, niezauwa- 
żane przez nikogo. Apetyty 
wzmagały się więc z roku na 
rok. Aż nieoczekiwanie Pro­
kuratura wpadła na trop prze­
stępstwa, które urosło już do 
niebłahych rozmiarów. Prze­
prowadzona wnikliwa kontrola 
w magazynie paliw pędnych 
Nowohuckiego Przedsiębior­
stwa Transportowego odkry­
ła sfałszowane dowody maga­
zynowe na benzynę. Eugeniusz

osobom (dotąd), oskarżonym a ’raz Zakład Przemysłu Tyto-

Blok na osiedlu D-3! w Nowej Hucie

Wkrótce konkurs

10 lat jtrt buduje się nam 
miasto. Z każdym rokiem 
przybywają nowe bloki, które

o współudział w kradzieży róż­
nych ilości benzyny. 10 osób 
zostało aresztowanych — 3 
pracowników NPT i 7 pracow- 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

»Me*?»'

Jiż niedługo budowa
pierwszych szkół-pomników w Nowej Kucie

«000 Mbót N« T000U«eU

oglądamy gospodarskim okiem. 
Jak zwykle, są wśród nich ła­
dniejsze i brzydsze, w jednych 
mieszka się lepiej, w innych 
gorzej, jedne są droższe, dru­
gie tańsze. Czy zdają one egza­
min w codziennym życiu, w 
codziennej praktyce? — Tego 
ebcemy dowiedzieć się od Czy­
telników — mieszkańców No­
wej Huty.

W następnym numerze ogło­
simy (w porozumieniu z 
DBOR i DRN) konkurs polega­
jący na wytypowaniu najład­
niejszego bloku mieszkalnego 
wybudowanego w ostatnich 3 

(Dokończenie na str. 2) 

ulowego w Czyżynach, który 
wpłacił 114.174,85 zł. Na podkreśle­
nie zasługuje także fakt dodatko­
wego wpłacenia przez Zakłady 
BeŁeniarskie w Łęgu 30 tys. zł z 
funduszu zakładowego, 12 tys. zl 
uzyskanych ze zbiórki złomu w za­
kładzie i 10 tys. zł z części zarob­
ku za przepracowaną niedzielę.

Spośród instytucji nowohuckich 
wyróżnia się Szpital Miejski, któ­
ry wpłacił ponad 38 tys. zł i 
DZBM, który przekazał ponad 34 
tys. zł. Ostatnio zaczęły także na­
pływać pieniądze z gromad wiej­
skich Nowej Huty. Ponad 13 tys. 
złotych wpłacili np. chłopi gro­
mady Branice.

Pierwsze szkoły 1000-lecia roz- 
poczniemy budować Już na po­
czątku przyszłego roku. Jedna ze 
szkół będzie wznoszona przez za­
łogę Huty im. Lenina na terenie 
Nowej Huty, druga z ogólnych 
funduszów w Czyżynach-Łęgu.

J-
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l^ł dakcja pomaga Propaganda żywa, giętka
TYM RAZEM 

O TEATRZE LUDOWYM
Z okazji IV-tej rocznicy 

otwarcia w Nowej Hucie 
Teatru Ludowego, otrzymali­
śmy kilka listów, z których 
jeden zamieszczamy poniżej. 
Obok życzeń znajdujemy w 
nim, klika propozycji. Szcze­
gólną uwagą zwracamy na 
sprawę biletów ulgowych. Są­
dzimy, że warto »ad nią po­
myśleć, bo może przynieść na­
prawdę dużo pożytlcu. A co na 
to dyrekcja Teatru Ludowe,- 
go? Czekamy na odpowiedź.

*
Obchodzimy obecnie mały 

jubileusz' Teatru Indowego w 
Nowej Hucie. Jak ten czas le­
ci! Już cztery lata! -Cztery la-, 
ta pracy ciekawej; trudnej^ 
eksperymentalnej.

Na jednej z konferencji dyr 
K Skuszanka wyraziła po­
gląd, że teatr uważa za pe­
wien rodzaj szkoły, która 
kształci i wychowuje nowego 
człowieka. Chyba dlatego, razi 
po raz na deskach Teatru Lu­
dowego spotykamy sztuki,, 
których do rozrywkowych za-^ 
liczyć nie można.

Jeżeli Teatr Ludowy ma' 
spełniać rolę krzewiciela wie­
dzy i wychowawcy, należało­
by go udostępnić jak najwięk­
szej ilości mieszkańców No­
wej Huty.

Za jedną z form udostępnię-: 
nia sztuk scenicznych Teatru 
Ludowego uważałabym wpro­
wadzenie przynajmniej jedne­
go dnia w tygodniu tzw. „dnia 
otwartych drzwi”. Ekspery­
ment polegałby na tym, aby 
każdy, kto się zgłosi w danym 
dniu otrzymał bilety z 50-cio 
procentową zniżką.

Ktoś powie, że można ko­
rzystać z biletów zniżkowych 
w’ zakładach pracy. Tak, ale 
jak to wygląda? Najpierw na­
leży ustalić termin spektaklu 
z teatrem, potem ogłosić go 
w zakładzie, zebrać pienią­
dze, następnie kupić bilety w 
kp-ie teatru i rozdać je komu

(Dokończenie ze str. 1) 
siebie wydziałów, zastanawia­
ło się nad trudnościami hamu­
jącymi produkcję i sposobami 
usunięcia.

Najwięcej uwagi w dysku­
sji poświęcono zadaniom cze­
kającym kombinat w p.bliża- 
jącym się nowym roku pra-

za tym idzie, opanowanie pro­
dukcji I etapu wytwórni rur 
zgrzewanych, I etapu 
cowni kęsów, oddziału 
transformatorowych i 
kowni ciągłej w Walcowni 
Zimnej Blach, walcowni drob­
nej oraz IX pieca martenow- 
skiego.

wal- 
blach 
o:yn-

Dyr. ds. ekonomicznych W. Kunst! er i sekretarz KF 
sprowski na sali obrad.

1 bliska ludziom

Przy . wejściu do teatru nikt 
nie sprawdza, kto wchodzi, 
czy pracownik, czy ktoś zu­
pełnie inny, nie związany z 
żadnym zakładem pracy. Po 
co te kłopoty dla zakładów i 
trudności w przewidywaniu 
na tydzień, czy nawet więcej 
możliwości pójścia do teatru?

Czy nie prościej byłoby u- 
dostępnić oglądanie sztuk, 
każdemu kto tego pragnie po 
cenie zniżonej? Przecież w 90- 
paru procentach jesteśmy 
pracownikami państwowymi 
lub spółdzielczymi, mamy 
więc prawo do zniżek.

Teatr w Nowej Hucie przy­
jął nazwę Ludowego, a więc 
wziął na siebie obowiązek u- 
dostępnienia swego repertuaru 
masom ludowym. Dodać na­
leżałoby jeszcze, że normalna 
cena biletów też jest przesz­
kodą w częstym korzystaniu z 
teatru, jeśli się zważy, że 
rzadko chodzi się w „poje­
dynkę”. Wydaje mi się, że za­
równo jedna, jak i druga 

(Dalszy ciąg na str. 3)

Taki kierunek dyskusji 
a je się całkowicie słusz­

ny, uzasadniony poważnym 
wzrostem planu produkcyjne­
go huty, który jest naprawdę 

.'pianem niełatwym do wyko- 
inania. Dobrze będzie chyba 
szerzej nieco napisać o zada­
niach postawionych przed na- 

hutą, tym bardziej, że za­
wiania te, a także plan zamie­
rzeń organizacyjno-technicz­
nych na rok 1960, z którymi 
została zapoznana IX KSR, 
będą jeszcze przedmiotem dys­
kusji w wydziałach na 
małych KSR.

Wskaźniki ustalone 
»Zjednoczenie dla Huty 
¡Lenina £-----J~* —
, naj ważniej szych
tach następująco: koksu ogó- 

,łem mamy wyprodukować- w 

too» w .1:762-tys. to-
koksu wielkopiecowego, aglo­
meratu — 2.800 tys. ton, su- 

■rówki martenowskiej — 1.400 
tys. tan, stali — 1.520 tys. toń, 
kęsisk — 1.240 tys. ton, blach 
gorąco-walcowanych 880 tys. 
ton, blach zimno walcowanych 
— 250 tys. ton, zupełnie nowe­
go asortymentu, tj. rur spa­
wanych — 25 tys. ton i kon­
strukcji stalowych — 3 tys. 
ton. Trzeba wyraźnie podkre­
ślić, źe niektóre z wskaźników 
zostały przez Zjednoczenie 
podwyższone, gdyż wymagały 
po prostu tego rosnące z dnia 
na dzień potrzeby gospodarki 
narodowej w zakresie wyro­
bów przemysłu hutniczego.

Ten duży wzrost będziemy 
musieli w poważnym stopniu 
wypracować drogą lepszej wy­
dajności pracy i poprawy jej 
organizacji, przez dalsze pod­
niesienie dyscypliny, a tylko 
nieznaczny udział w przyroście 
przypadanie na nowe moce 
produkcyjne. I tak w 1960 r. 
czeka hutę uruchomienie, i co

tzw.

przez 
im. 

przedstawiają się w 
asortyme-'-

I

W tej chwili 
cze ostatecznie 
zatrudnienia na rok przyszły 
w nowo uruchamianych jed­
nostkach i w całej hucie, 
niemniej pewne jest, że będzie 
się on sprowadzał do następu-

nie jest jesz- 
ustalony plan

jących węzłowych momentów: 
likwidacji ewentualnych prze­
rostów, wymiary pracowni­
ków o niskich kwalifikacjach 
na pracowników pełnowrdaj- 
nych, dalszego usprawniania 
organizacji pracy, wprowa­
dzania zasady uczestnictwa 
operatorów, maszynistów i 
suwnicowych w remontach 
agregatów oraz do dalszego 
wzmacniania potencjału re­
montowego w celu eliminacji 
obcych usług w dziedzinie 
bieżących remontów. To 
wszystko trzeba będzie reali­
zować przy generalnej zasa­
dzie utrzymania średnich płac 
w hucie na poziomie nie wyż­
szym od rzeczywistych, legal­
nie uzyskiwanych zarobków 
w roku bieżącym.

Program działania, wyty­
czający w ogólnym zarvsie 
drogę, po której kroczą-ć bę­
dzie nasza huta w 1960 roku, 
obejmuje wiele dziedzin na­
szej pracy od produkcji, za­
trudnienia i płac, po bhp i za­
gadnienia socjalno-bytowe. 
Nad tym programem warto 
dobrze się zastanowić przed 
przystąpieniem do dyskusji 
na tzw. małych KSR, aby 
wnieść do niego niezbędne 
nowe elementy. Tylko w tym 
wypadku stanie się on robo­
czym, pożytecznym w co­
dziennej pracy programem 
działania całej huty.

J-d.

Hasl« gospodarności, oszczę­
dnej działalności ekonomicznej 
na wszystkich frontach pracv, 
kształtowania dyscypliny fi­
nansowej zgodnie z realistycz­
nymi wymogami i rzeczywisty­
mi potrzebami zakładów, sta­
ły się już główną treścią na­
rad i zebrań we wszystkich 
jednostkach i wydziałach na­
szej huty. Uporządkowanie 
zatrudnienia i organizacji p-a- 
cy, nieustanna kontrola nad 
wydatkowaniem funduszu bez­
osobowego i płac, dążenie do 
rozsądnej kalkulacji wszelkich 
poczynań — to temat dnia, 
mało: szeroki front wymaga­
jący samodzielnej inicjatywy 
i bogactwa konkretnych roz­
wiązań. Gospodarność 
staje się ważniejszą niż kiedy­
kolwiek cechą każdego dzia.- 
łacza. członka partii czy akty­
wisty związkowego, pracow­
nika dozoru czy solidnego, su­
miennego robotnika Huty im. 
I^nina.

III Plenum KC wniosło głę­
boki nurt usprawnienia me­
chanizmu naszej gospodarki 
Na pierwszy pian wysunęło 
kontrolę, surowe zasady 
ekonomiki opartej o reali­
styczne normy, planowe wy­
korzystanie 8-godzinnego dnia 
pracy, płacę zgodną z wydaj­
nością i rzeczywistymi efekta­
mi produkcyjnymi.

Ten nowy etap w uspraw­
nianiu naszej gospodarki wy-

Dobra passa Wielkich Pieców

Wyrok na fałszerzy biletów
Przed Sądem Powiatowym 

w Nowej Hucie odbyła się 
niedawno rozprawa przeciwko 
6 młodym chłopcom, oskarżo­
nym o produkowanie i sprze­
daż fałszywych biletów na 
stadion Wandy w Nowej Hu­
cie. Wydrukowali oni i sprze­
dali ok. 200 sztuk biletów o 
wartości ok. 6.000 zł.

Andrzej Perończyk, jako 1-

nlcjator całego przedsięwzię­
cia otrzymał najwyższy wy­
miar kary — 8 mieś, więzie­
nia. Tadeusz Karolak, który 
z nim współpracował przy 
drukowaniu biletów, skazany 
został na 6 mieś.
Jacek Nikiel na 4 mieś., Je­
rzy Pietrusiak i Jerzy Nie- 
nlewski otrzymali wyrok po 
3 mieś, aresztu, a Witold Łow- 
czowski — 1 mieś, aresztu.

(Dokończenie ze str. 1)
Plan w październiku wyko­

nano. A do 26 listopada nad­
wyżka zadań wytopu surówki 
osiągnęła 1470 ton, co oenacza, 
że w tym dniu wydział miał 
101,6 proc, wykonania planu, 
i że listopad zapowiada się 
równie. d o . a. n ajyet lep i ej
mż' pazdzierpik.

Nie zą. .6«-tytko ’e*ti
poTówaamy swtawiuda ekaże się 
z nich, te do 95 listopada wyto­
piono — tylko w tym miesiącu — 
96.170 tys. «ton surówki (w tym 
czasie byl jeden dobowy remont 
I wielkiego pieca). W paździer­
niku nie było remontu pieców 1 
wytopiono, takie w ciągi dwu­
dziestu pięciu dni, 93.312 tys. ton. 
we wrześniu w tym samym czacie 
91.156 tys. ton, w sierpniu 97.9’5 
tys. ton, w npcu 60.117 tys. ton 
a w czerwcu 85.715 tys. ton. Jak z 
tego widać, wyniki listopada w 
globalnej produkcji Wielkich Pie­
ców w porównaniu do wielu po­
przednich miesięcy są najwyższe.

Oczywiście rezultaty o których 
mowa uzyskano nie tylko w opar­
ciu o zmianę stylu kierownictwa, 
o mobilizację spoleęzną załogi. 
Przełom (wszystko przemawia za 
tym) dokonany w październiku i 
realizacja nowego programu dzia­
łania opiera się o skuteczne po­
sunięcia techniczne, 
tym uintensywniono 
do poprzednich sam 
kopiecowy. Praca 
obciążeniach wsadu 
nie większej ilości rudy do okre­
ślonej koksu, przyniosła w efek­
cie wzrost produkcji surówki przy 
jednoczesnym spadku zużycia 
koksu, w października wydział 
wielkopiecowy użytkował 809 kę 
koksu na wytop 1 tony surówki.

W miesiącu 
w stosunki u 
proces wiel- 

na wyższych
tj. stosowa-

ee stanowi najniższą Ilość koksa 
Jana w tym roku była zużyta. W 
porównaniu da poprzednich lat 
Jesl to o ok. 25 ng mniej.

le posunięcia o charakterze 
technicznym nie wyczerpały spra­
ny. Z sześcio-spnstow.-ga na 
sledmio-spustowy eykl pracy prze­
siedl III wielki piec. W przygo­
towaniu do takiej zmiany zna.**  

. duje.aię »4 II wielki piec ,’/e* '
■Wły?»*-  w.*«n  Je iWi;kszyey,K 
produkcję surówki i utrzymać -■ 
spokojniejszą pracę pleców Do­
datkowym źródłem zwiększeń.a 
produkcji było przeprowadzenie 
remontu Ił wielkiego pieca w 
końcu września, dzięki czemu 
przysporzył on więcej surówki.

Czy wszystko to oznacza, źe na
V. icikich Piecach naprawdę na- 
stępuje przełom, że okres kryzy­
su i impasu ma Już załoga za so­
bą? — Wszystkie znaki na niebie 

1 na ziemi jak się potocznie mówi 
zdają się potwierdzać, że ofen­
sywa trwa I najbliższe okres przy­
niesie nowe korzystne zmiany. 
Rozpoczęto już przygotowania do 

pierwszej w kombinacie konfe­
rencji partyjno-technicznej. Z ini­
cjatywy organizacji partyjnej 
współdziałającej z kierownictwem 
wydziału powołana została komi­
sja do przygotowania tej konfe­
rencji. Komisja główna wyłoniła 
już szcze-ółowe komisje proble­
mowe do spraw — • organizacji 
pracy, wynalazczości, współzawod­
nictwa, propagandy i bezpieczeń­
stwa pracy. Trzy najbliższe mie­
siące miną więc pod znakiem 
utrwalania pierwszych sukcesów 
gospodarczych, ożywionej działal­
ności wewnątrzwydzlalowej, zgła­
szania wniosków 1 usprawnień, 
inicjatywy ' skierowanej na me­
chanizację pracochłonnych stano­
wisk w oddziale pieców, gdzie 
praca jest szczególnie ciężka (ga-

«BmiwimniluimiHHimiioHinuuliiiüüumHffiuuusnHHi V

więzienia, W NPT „przeciekło"
163 tys. litrów benzyny

rowych), w oddziale wsadu oraz 
oddziale rozlewania żarówki i żu­
żla.

Nowy etap przynoszący za­
sadniczą zmianę w sytuacji i 
nastrojach załogi stal się egza­
minem dla członków partii 
inicjujących te przemiany. W 
rezultacie OOP Wielkich Pie­
ców wysunęła się w krótkim 
czasie — można to już dziś 
powiedzieć — do czołówki or­
ganizacji- inicjujących porząd- 
■kowsf '«ęl giMv.'s
y.y- sukces to przepojenie - praa-- 
cowników przekonaniem, że 
plan można wykonać i Wy­
dział należy uporządkować 
własnymi siłami. Wykazanie, 
że są „takie siły“ na Wielkich 
Piecach.

Partyjna kontrola admini­
stracji połączyła się tu ze ści­
słym współdziałaniem. Wspól­
nie z kierownictwem wydz jłu 
odbyto egzekutywę OOP na 
hałdzie żużla, 
zmierzające 
trudności. W 
partyjny inż. 
oddziału,, widząc pomoc partii 
i przekonując się do realnego 
jej wpływu i możliwości w 
wydziale — wstąpił przed pa­
roma dniami w szeregi organi­
zacji.

W ubiegłym roku nie przy­
jęto nawet pięciu nowveh kan­
dydatów do partii. W br. tyl­
ko w ciągu dwudziestu kilku 
dni listopada organizacja za­
twierdziła 5 kandydatów w 
tym 4 pracowników -inżynie­
ryjno-technicznych. Dziesięć 
innych próśb o przyjęcie roz­
patrzy się w najbliższych 
dniach.

Za efektami w o-odukcji i 
porządkiem w wydziale podą- 
ża świadomość silnej i zwartej 
partii, rośnie szacunek dla 
jej działalności. Ludzie lubią 
organizacje zdolne do czynu, 
dają kredyt moralny takiemu 
przewodnictwu. Wspierają je. 
Z przekonaniem.

Podjęto decyzje 
do likwidacji 
rezultacie bez- 
Król kierownik

R. W.

maga konkretnych planów te­
renowych, pozwalających ze- 
środkować uwagę na najważ­
niejszych i najsłabszych ogni­
wach. Wymaga przekuwania 
ogólnych założeń Plenum KC 
na język faktów i poczynań, 
właściwych każdemu oddzia­
łowi i stanowisku roboczemu. 
Wymaga ścisłego powiązania 
się administracji zakładowych, 
organizacji partyjnych i związ­
kowych z załogą.*  Na czoło wy­
suwa się praktyczna działal­
ność produkcyjno-ekonomicz- 
na i organizacyjna w kolek­
tywach roboczych, partyjnych, 
związkowych i zelemesowskich 
grupach działania, w ogniwach 
samorządu robotniczego.

Obecny etap można podzie­
lić na tworzenie planów pra­
cy, organizację wykonawstwa 
i propagandę zamierzeń zwią­
zanych z praktycznym działa­
niem. Rola propagandy staje 
się szczególnie istotna zwłasz­
cza we wstępnym, początko­
wym okresie działania. Trze­
ba wiedzieć c o i j a k się chce 
zrobić w wydziale, zakładzie 
czy też oddziale lub n.t sta-, 
nowisku roboczym. I w tym 

właśnie powinna być dobrze 
zorientowana załoga, nie mó­
wiąc już e> członkach paitii 
czy aktywie gospodarczym 1 
społecznym. Trzeba wreszcie, 
żeby wszyscy pracownicy hu­
ty byli dobrze poinformowani 
o zamierzeniach i uchwałach 
oraz kierunkach działania KSR 
HiL.

Sprawie szeroko rozumianej 
propagandy partyjnej coraz wię- 
ęęj uwagi pośwlęra Komitet Fa­
bryczny PZPR huty. 19 bm. od­
było się pierwsze posiedzenie ze- 
społu propagandy powołanego 
przez KF po konferencji fabrycz- 
nej. Problematyką propagandy za­
jęty się trzy sekcje w ~e pole. 
które na wstępnym konstytucyj­
nym posiedzeniu ustaliły kierun­
ki działania.

Żywa, giętka —r .odpowiada 
jąca potrzebom życia i bieżą- 
cej działalności prop»ga”-« 
¡»Mjr» .sięgajaca najbardziej 
aktualnej tematyki ekono­
micznej, zadań, zamierzeń i po­
trzeb huty jak i krajowych, 
propaganda krytykująca braki 
w pracy jak i wskazująca w 
cyfrach, hasłach,, oświetlająca 
w odczytach i zorganizowanej 
działalności społecznej — kie­
runki działania, to domena 
sekcji propagandy masowej — 
w wielu aspektach — sekcji 
propagandy wizualnej.

Trudno nieraz sztywno oddzie­
lać działalność poszczególnych 
„plonów” propagandowych. W 
jednym wypadku będzie to spra­
wa kultury, w innym wznowie­
nia atrakcyjnej i rzeczywiście od. 
powiadającej pcirzebom życia 
propagandy wizualnej. Czasami 
chodzi po prostu o wydawanie 
„błyskawic” czy pracę radiowęzła. 
Jedno jest pewne: niezbędny no- 
dziat zagadnień wymaga koordy­
nacji. Rolę tę spełni zespól przy 
KF. On też włączy w zakres prac 
propagandy liczną sekcję szkolenia 
zajmującą się m. in. kontr, lą 
znajomości uchwał partyjnych, 
uwzględnieniem aktualnej tema­
tyki ekonomicznej na zajęciach 
szkoleniowych. Jak i lą.znością 
szkolenia z praktyką i najbardziej 
palącymi sprawami, którymi zaj­
muje się obecnie partia I instan­
cja.

Informacja, wyjaśnianie, 
twórcza polemika, pryygoto- 

' Wanię ponrzez nrooagendę ca­
łej załogi do świadomego u- 
czestnictwa w porządkowaniu 
gospodarki w 1960 roku — 
tb czołowe zadanie nracy pro­
pagandowej w hucie.

RW

Wkrótce konkurs
(Dokończenie ze str- 1) 

latach. Dla ułatwienia zamieś­
cimy zdjęcia około 10 domów, 
które — naszym zdaniem — 
powinny wchodzić w rachubę. 
Zadaniem Czytelników będzie 
wytypowane tego budynku, 
który ich zdaniem zasługuje na 
plerwlze. drugie i trzecie 
miejsce. D>a zwycięzców kon­
kursu. którymi bę.dą autorzy 
p ojcktu — przewidujemy dy­
plomy uznania, oraz ewentu­
alnie nagrody pieniężne. Dla 
Czytelników zaś. którzy wez-

mą udział w konkursie i nade- 
ślą najciekawsze, najtrafniej­
sze wypowiedzi, przewidujemy 
nagrody książkowe.

Sądzimy, że konkurs wzbu­
dzi zainteresowanie mieszkań­
ców Nowej Huty. Może on po­
służyć jako swego rodzaju 
sprawdzian gustów i wymagań 
mieszkańców Nowej Huty.

Zatem już za tydzień Czy­
telnicy znajdą na naszych ła­
mach zestaw zdjęć konkurso­
wych budynków, jak również 
kupon konkursu.

J. Ł

(Dokończenie ze str. 1) 
r.ików KPT. Na ławie oskarżo­
nych zasiądzie Eugeniusz Ga- 
brielczyk, magazynier NPT, 
jako główny podejrzany, aran­
żer całego przedsięwzięcia. 
Józef Małolepszy, kierownik 
zaopatrzenia NPT, Stanisław 
Nowak, starszy ekonomista 
zaopatrzenia NPT oraz kilku 
pracowników KPT. M. in. kie­
rownik magazynu tego przed­
siębiorstwa Stanisław Kwie­
cień. magazynier Franciszek 
Jakobik. pomocnik magazynie­
ra — Franciszka Śmiałek oraz 
kierowcy — Konrad Korze- 
niak, Stanisław Stachura.

Śledztwo w tej sprawie jest 
niesłychanie trudne. Wiele jest 
jeszcze niewyjaśnionych oko­
liczności, komplikujących tok 
dochodzeń, które oskarżeni

próbują wykorzystać na rwą 
obronę.

Okazało się np., że do dy­
strybucji benzyny używano w 
NPT od kilku lat niezalegali- 
zowanych urządzeń.

Sprawa, o której mowa, nie 
polega na jednorazowym prze­
stępstwie. Oszuści działali 
przez kilka lat. Z coraz więk­
szym powodzeniem! W 1857 r. 
„nadwyżki” benzyny wynosiły 
27 tys. litrów, w 1958 — C2 
tys., w 1959 roku już — ponad 
82 tys. litrów. To sugeruje za­
rzuty pod adresem kontroli 
cbu przedsiębiorstw, której u- 
wagi uchodziły przez kilka lat 
tak poważne nadużycia. Trze­
ba jednak podkreślić fakt, że 
kierownictwa obu przedsię­
biorstw współdziałają z wła­
dzami śledczymi w wyświe­
tlaniu sprawy. (n)

(ć . Pt AN ?
25 bm. w ląc ¿nie

Tabela wykonania zadań produk- 
eyjnycb do <*nla
Dolomit IM proc piana
Wapno ' IM w »•Stal marten. lłź ►ł
Surówka 102 »• *•
Wyr. Sramot. 102 >» 99
Wyr. cbromomagnezyt.

1GÎ w 99
Energia elek’r. 1®2
kęsiska 101
koks 101 99
Blachy zimno-walc.

l»l >•
Kamień wap. IM 99
Aglomerat »9 n 99
Blachy gorąco walc.

9« •

Stalownia wprawdzie wykonują 
osiatnio swoje plzny, ale gorzej 
Jest z Jakośria produkcji.. Pale się 
zauważyć znowu dn>a 'łoić n!?*  — - 
fionych wyionów. Kiepska jakość 
srali powoduje duże odrzu ć ma­
teriału w dalszych etapa-h pro­
dukcji. Aglomerownia prawdopo­
dobnie zdoła wykonać swój plan 
miesięczny, jednak zadań dodat­
kowych chyba nie zrealizuje. 
Wielkie Piece pracują ostatnio 
zadowalaj tco.

Walcownia Zgniatacz poprawiła 
wyraźnie styl swojej pracy. Trud­
ności, których początek datuje 
się w Stalowni, odbijają się wyra­
źnie w pracy obydwu walcowni, 
zwłaszcza przy wykonaniu planu 
asortymentowego, J. d.
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(Dokończenie ze str. 2) 
strona wyszłaby dobrze na 
wprowadzeniu pewnego u- 
sprawnienia w nabywaniu bi­
letów zniżkowych.

Pisząc o sprawach teatru, 
nasuwa mi się jeszcze jedna 
myśl. Czy nie byłoby słuszne, 
aby w westibulu teatru u- 
mieścić skrzynkę „podzięko­
wań. próśb i życzeń”, wzorem 
innych instytucji? Często 
przecież ma się ochotę wyra­
zić podziękowanie za świetnie 
oddaną rolę, czy przekazać in­
ne spostrzeżenia, porówna­
nia. Wydaje mi się, że taki 
kontakt teatru z widzem był­
by pożyteczny.

JANINA ROKICKA

Jesteśmy zadowoleni z naszych chłopców 
— mówi kierownik sekcji piłki nożnej KS Hutnik

Sezon piłkarski dobiegł 
końca. Nasza drużyna zajęła 
w tabeli rozgrywek o mi- 
s-.rzostwo okręgu krakowskie­
go piąte miejsce. Czy jesteśmy 
z niego zadowoleni? Co poka- 
źą nasi chłopcy w przyszłym 
roku? Czy zdobędą upragnio­
ny awans do II Ligi? Pytania 
te zadają sobie wszyscy kibi­
ce piłkarstwa. Zwróciliśmy 
się z nimi — w imienin sym­
patyków piłki nożnej — do 
kierownika Sekcji tcw. E. 
GŁOWACKIEGO.

— Z wyniku uzyskanego 
przez naszą drużynę jesteśmy 
zadowoleni. Grała ona w skła­
dzie z 1958 r. Wzmocniona by­
ła jedynie własnym naryb­
kiem — młodymi chłopcami z 
drużyny juniorów, jak: Kru­
pa — król strzelców „Hutni­
ka” i Cebula, Uplasowanie się 
piłkarzy na piątym miejscu 
jakkolwiek nie zadowoliło na­
szych ambicji, uważamy za 
wcale dobre osiągnięcie. Nie­
stety, nie udało nam się zrea­
lizować marzeń sprzed roku 
tj. zdobycia pierwszego miej­
sca.

— Co się na to złożyło?
— Szereg przyczyn. W’ pier­

wszym rzędzie brak rutyny i 
doświadczenia młodych za­
wodników. Po prostu nie by­
li ,oni w stanie sprostać trud­
nemu zadaniu, jakie stało 
przed drużyną. A zadanie by­
ło naprawdę niełatwe. W se-

Czy istnieje ehowiązek 
reagowania na krytyką?
nak zapytania w tytule postawiony został tylko ze 
względów formalnych. Rzecz w tym, że jest on zu­
pełnie zbyteczny, bo pytanie ma charakter reto­

ryczny. Jak dotąd, nikt bowiem r.ie zwolnił żadnej 
instytucji z obowiązku reagowania na krytykę prasową, 
który istnieje bodajże od roku 1950, kiedy to Prezes 
Rady Ministrów wydal odpowiednie zarządzenie w tej 
sprawie.

Fakt, że od tamtych czasów wiele się zmieniło, że 
wiele spraw uległo przewartościowaniu — nie zmienił 
i nie przekreślił zarządzenia Rady Ministrów, które nadal 
obowiązuje. Więcej, rola krytyki prasowej i obowiązek od­
powiadania na ciią, nabierają szczególnie w ostatnim okre­
sie coraz większego znaczenia. Mogą one bowiem być sku­
tecznym orężem kontroli realizacji uchwał III Plenum KC.

Wskazywanie rezerw produkcyjnych, przerostów w 
zatrudnieniu i nieprawidłowości w organizacji pracy i 
organizacji zarządzania przedsiębiorstwem — wszystko 
to znajduje się w zasięgu krytyki prasowej. Zarówno 
w artykułach, jak i w listach czytelników.

Jednakże codzienna praktyka dowodzi, że krytyka 
prasowa bardzo często pozostaje przysłowiowym rzuca­
niem grochu o ścianę. Dla wielu instytucji jest ona 
jedynie kłopotem, co gorsza kłopotem, którym najlepiej 
się nie zajmować. „Dziennikarze piszą, bo piszą". — 
powiadają niektórzy i przechodzą nad tym do porządku.

Na naszym terenie pretensje wypada zacząć od gospo­
darzy tj. Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej. Po­
ruszaliśmy na naszych łamach dziesiątki, żeby nie po­
wiedzieć setki spraw bardzo żywotnych dla mieszkań­
ców Nowej Huty. — Wymieńmy choćby tylko sprawy 
mieszkaniowe, zawarte w listach J. D. sprzed dwóch 
miesięcy, ob. J. Miska sprzed miesiąca, czy w felieto­
nie pt. „Mieszkanie bez przydziału" sprzed dwóch ty­
godni.

A z dziedziny kultury przypomnijmy np. problem oży­
wień'a pracy kulturalnej w przyłączonych gromadach, 
sprawę budowy Domu Ku'tury w Nowej Hucie. Do­
rzućmy tu jeszcze problem drukarni nowohuckiej, o 
k‘óręj pisaliśmy już trzykrotnie.

Za wszystkie te sprawy odpowiadają w większym 
lub mniejszym stopniu odpowiednie wydziały DRN. 
Na uwagi nasze nie otrzymaliśmy dotąd żadnej odpo­
wiedzi'

Jak się dowiadujemy. Prezydium postanowiło ostat­
nio zająć się sprawą krytyki prasowej. Ma być ona 
przedmiotem specjalnych posiedzeń Prezydium. Miejmy 
więc nadzieję, że sytuacja ulegnie wkrótce generalnej 
poprawie.

D-> infltytucji, które również zapominają o obowiązku 
odpowiadania na krytykę prasową, należą Dyrekc-a Bu­
dowy Osiedli Robotniczych, oraz jej sąsiadka Dyrekcja 
Przedsiębiorstwa Budowy Miasta.

Z dość obfitego worka krytycznych artykułów i nota- 
tex wezmy dla przykładu kilka. Pisaliśmy swego czasu 
o budowie magistrali c. o., o budowie bazy zieleni czy 
1St2tn;?, (przed paroma tygodniami) o szpitalu nowohuc­
kim. W ani jednym wypadku nie otrzymaliśmy od DBOR 
wyjaśnienia poruszonych spraw.

FPB przypomnijmy znowu artykuły mówiące o bro- 
korobstwie w szkole świeckiej, o tymże samym w kilku 
przedszkolach, o przewlekającej się w nieskończoność bu­
dowie Technikum itp. Z uporem i bezskutecznie czekali- 
smy na odpowiedź.

Odrębny rozdzialik stanowią kierownictwa wydzia­
łów huty. Produkcja stali, surówki, blachy przesłoniła 
wszystko i krytykę prasową także. A, że ta, dobrze od­
czytana mogłaby często przyczynić się do wzrostu pro- 
dukcji, do usprawnienia niektórych odcinków pracy, to 
już sprawa zupełnie inna.

Dla przykładu; pisaliśmy kiedyś o niewvkorzvstaniu 
agregatów i urządzeń w niektórych wydziałach huty. 
Poruszaliśmy na naszych łamach sprawę szatni ZK, 
ciężkich warunków pracy w ZO, w Dolomitowni. Nie­
stety, też nie otrzymaliśmy żadnego wyjaśnienia, żad­
nej odpowiedzi.

Naturalnie, nasze uwagi nie odnoszą się do wszyst­
kich instytucji. Są przedsiębiorstwa, które nie tylko ' 
pilnie czytają prasę, ale rzetelnie reagują na to, co o 
nich się pisze. I tu w pierwszym rzędzie wymienić trzeba 
Dyrekcję Okręgu Poczty i Telekomunikacji w Krakowie 
Nie przepuści" ona żadnej — nawet najdrobniejszej — 
notatki dotyczącej pracy poczty. Czv zawsze zgadza s:ę 
z nami? W większości wypadków tak. Wtedy informuje 
o wyciągnięciu wniosków wobec winnych. A gdy jej 
stanowisko jest irne niż nasze, wtedy rozsądnie wr- 
jaśnia sprawę. Dodać trzeba, że listy dyrektora poczty 
świadczą nie tylko o poważnym traktowaniu krytrki 
prasowej, ale również o dużej kulturze dyrektora jak 
i całej instytucji.

Mniej stosunkowo pretensji mamy do Dyrekcji MHD 
Artykułami Spożywczymi, która czysto reaguje na to 
C° P'®??"7 ° ^opatrzeniu i handlu r.a terenie dziel­
nicy. Od czasu do czasu odpowiadają także „Gastrono­
my , „Bary Mleczne", gorzej już jest ze służbą zdro­
wia.

Można by w dalszym ciągu wymieniać kolejno różn» 
instytucje i zgłaszać swoje do nich pretensje. Poprze­
staniemy na tych kilku, gdyż już one mówią same za 
siebie i.... za nas.

Być może jest tu trochę i naszej winy. Widocznie na­
sza krytyka była niedostatecznie ostra,

Ale to nie może być w żadnym wypadku wytłumacze­
niem obojętności na krytykę w ogóle. J. Z.

GŁOS NOWEJ HUTY

• rozpoczęcie budowy szkoły muzycznej, szkól 
podstawowych i basenu kąpielowego

• ukończenie przedszkoli i ogródków 
jordanowskich

funduszów, jakie otrzymamy 
od władz centralnych.

Plan przedstawia się bardzo 
interesująco i jest odzwiercie­
dleniem potrzeb dzielnicy, by­
łoby więc wskazane, aby 
wszystkie jego pozycje weszły 
do zadań budowniczych.

Zacznijmy od szkół. Przewi­
duje się zbudowanie do końca 
1965 roku dwudziestu szkół, w 
tym mieści się rozbudowa

Sprawy związane z naszym 
budownictwem', z rozbu o- 
wą Nowej Huty w najbliż­

szych latach znajdują się sta­
le w centrum uwagi nie tylko 
inwestora i wykonawców, ale 
i całego społeczeństwa nowo­
huckiego. Przedyskutowano 
już plan inwestycyjny bu­
downictwa DBOR na rok 1939 
i lata następne, z tym że osta­
teczne zatwierdzenie zależy od 

zonie rozegraliśmy 38 spotkań 
mistrzowskich, plus kilka 
spotkań towarzyskich. W su­
mie około 50 razy nasi chłop­
cy stawali na boisku. Jak na 
siły młodych zawodników, to 
bardzo dużo.

Poza tym naszym najsłab­
szym punktem jest prawe 
skrzydło. Niestety, do tej pory 
nie jest ono obsadzone takim 
zawodnikiem, jakiego chcieli- 
byśmy na tym miejscu wi­
dzieć. Wypróbowaliśmy już 
kilku, ale bez skutku. Nieza­
leżnie od tego, trzeba wspom­
nieć o licznych kontuzjach 
które prześladowały naszą 
drużynę.

— Które ze spotkań uważa­
cie za najlepsze?

— Z blisko 50 spotkań za 
najlepsze uważam zawody z 
Tamovią. To był naprawdę 
mecz na wysokim poziomie. 
Wyjeżdżaliśmy z Tarnowa 
oklaskiwani przez gospodarzy 
chociaż wywoziliśmy pięć zdo­
bytych bramek. Dobra gra za­
wodników wzbudzała podziw 
gospodarzy i nas samych.

Drugim podobnym spotka­
niem, choć przegranym był 
mecz z Wisłą Ib. Wprawdzie 
jak już powiedziałem zawody 
przegraliśmy, ale były one 
prowadzone bardzo ładnie i 
dlatego uważamy je za uda­
ne.

— Co powiecie o juniorach 
„Hutnika"?

— Cieszymy się niezmiernie 
z dużego zainteresowania ja­
kie budzi piłka nożna wśród 
najmłodszych. Codziennie na­
pływa do nas szereg zgłoszeń 
rokujących duże nadzieje. Ma­
my w tej chwili 50 trampka­
rzy. Jedna z drużym zajęła 
III miejsce w I lidze Junio­
rów.

— Może teraz kilka zdań o 
perspektywach piłki nożnej i 
naszej drużyny?

— Rok przyszły jest dla 
„Hutnika” rokiem jubileuszo­
wym. Każda sekcja, a w tym 
i piłki nożnej chce pokazać się 
w nim od najlepszej strony. 
Za wszelką cenę więc, będzie­
my walczyć o mistrzostwo 
womwództwa, by następnie u- 
cześtniczyć w walkach o 
przejście do wyższej klasy.

— Jaką drogą chcecie dojść 
do tego awansu?

— Przede wszystkim wzmo- 
cnimy drużynę kilkoma za­
wodnikami z innych klu­
bów krakowskich. Dalej, za­
angażowaliśmy już nowego 
trenera. Będzie nim M. Ja­
błoński — b. trener „Ka­
bla”. Sądzę, że są to dwa 
zasadnicze czynniki umożli­
wiające awans do wyższej 
klasy. Oczywiście potrzebna 
będzie, jak i w tym roku, du­
ża dyscyplina zawodników no 
i dobra praca całej sekcji.

Kończą~ naszą rozmową ży­
czymy naszej jedenastce — 
dalszych sukcesów- na boi­
skach, żcb-iimy w przytfym 
roku mówili już nie o piątym 
miejscu w tabeli, lecz o mi­
strzostwie okręgu i awansie 
do wyższej klasy.

Rozmawiał: J. ŻAB.
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Poza tym 
urządzenie

Obrazek często oglądany w Nowej Ilucie. Dzieci z przedszkola 
przechadzce.

dwóch starych budynków 
szkolnych. W roku przyszłym 
rozpocznie się budowa dawno 
oczekiwanej i bardz-? potrzeb­
nej Szkoły Muzycznej, 30-izbo- 
wej podstawowej na osiedlu 
D-2 oraz budynku 
lekcyjnych na 
Krzeslawickich. 
przewidziane jest 
boisk, zazielenienie i ogrodze­
nie szkół nr 80. 87, 88 i 91 craz 
ukończenie budowy warsztatów 
dla Technikum {lutniczego 
wraz z uporządkowaniem 
dróg, chodników i niwelacją 
terenu.

Jak wiadomo, w Nowej Hu­
cie powstaną cztery szkoły Ty­
siąclecia, a to w roku 1961 w 
Lęgu i na Placu Teatralnym, 
w roku 1962 na Skarpie i w 
1963 przy ulicy Bulwarowej.

Co jeszcze ciekawego w ro­
ku 1960? Dla sportowców ma 
być oddary pawilon na Sta­
dionie Północnym, rozpocznie 
się również budowa otwartego 
basenu kąpielowego. Dla na­
szych najmłodszych oddane 
będą dwa przedszkola: na D-l 
i D-3, do budowy wejdzie na­
stępny budynek przedszkolny 
na osiedlu D-2. I wreszcie ma­
ją być zrobione tak długo 
już dyskutowane place zabaw. 
Jak przewiduje plan, w roku 
przyszłym oddane zostaną trzy 
place zabaw dziecięcych: je­
den dla osiedli D-l i D-2 oraz 
następne dla A-ll i B-l. Nato­
miast na osiedlu B-33 ma po­
wstać ogródek jordanowski.

Nie zapomina się również 
o szpitalu miejskim, gdzie w 
roku następnym przewidziana 
jest budowa szklarni, kotłow­
ni, budynków administracyj- 
no-socjalnych oraz ogrodzenie 
całego terenu. Wreszcie na 
Bazie Zaopatrzenia w Krze- 
sławicach oddana zostanie 
przetwórnia mleka.

A co w latach następnych? 
W planie widzimy m. in. takie 
pozycje, jak budowa Hotelu 
Miejskiego, Domu Kultury na 
Skarpie. Pralni Miejskiej, 
Miejskiego Domu Towarowe­
go i dużej hali sportowej. Do 
tego wszystkiego dochodzą o- 
czywiscie izby mieszkalne.

(dr)

Papier jest konieczny

pa-
A takie artykuły, jak file- 
wędlina czy smalec wyrr.a- 
chyba solidnego pakowani! 
nawet w pergamin. Tymcra- 
skiepy nie dysponują odpo-

i

• Od dłuższego Już ciosu 
obserwujemy w nowch-ickich 
sklepach spożywczych bardzo ską­
pe pakowanie artykułów w 
pier. 
dzie, 
gają 
1 to 
sem 
wiednią ilością nawet zwykłego 
papieru pakunkowego.

Zwróciliśmy się więc w tej 
sprawie do dyrekcji MHD, gdzie 
wyjaśniono nam, że dostawy pa­
pieru wstrzymane są aż do koń­
ca roku, mimo, że w porównaniu 
z rokiem poprzednim otrzymana

Uwaga, gaz!
I

Istnieją właściwie w tej 
sprawie tylko dwie alternaty­
wy: albo zamknąć dopływ ga­
zu i wtedy spokojnie domonto- 
wać nowe odgałęzienie do 
głównego rurociągu gazowego, 
albo wziąć na barki niemałe 
ryzyko i wykonać operację 
przy zachowaniu normalnego 
cśnienia gazu w rurociągu. 
Pierwsze z tych rozwiązań o- 
znacza konieczność wstrzyma­
nia na pewien czas pracy od­
biorców gazu w hucie, drugie

Prace przy rurociągu.

— normalne ich zaopatrywanie 
w paliwo, ale jednocześnie 
wszystkie niedogodności zwią­
zane z praca na rurociągu, w 
którym płynie gaz. Pracowni­
cy Wydziału Gazowego HiL 
wybrali już nie pierwszy raz 
z rzędu to trudniejsze rozwią­
zanie i wygrali.

23 bm. Operacja została 
przygotowana w najdrobniej­
szych szczegółach. Grupa pra­
cowników, którymi kierował 
inż. Władysław Rejman wzię­
ła pod uwagę wszelkie ewen­
tualności, jakie mogą się wy­
łonić. znajdujSc radę na każ­
da. Rurociąg z parą do gasze­
nia ewentualnego pożaru, az­
bestowe rękawice, maski o- 
chronne i aparaty tlenowe — 
gotowe. Można zacząć.

Godzina 11.15. Na rusztowa­
niu zebrali się orzy inżynierze: 
mistrz 
łamot, 
wieź i 
pie tej 
stacji 
brygadzista Marian Gazorkle- 
wicz. Z aparatami tlenowymi 
na plecach i w maskach, wy­
glądali jak jacyś przybysze z 
innej planety. Ostatnie spraw­

Jan Kalia, Tadeusz Ba- 
Marian Szymczykie- 

Ellgiusz Katnlak. Gru- 
towarzyszy! z ramienia 
ratownictwa gazowego

o . 13 tys. kg papieru mniej. 
Wstrzymanie dostawy tego nie­
zbędnego w pracy handlu arty­
kułu, to decyzja Krakowskiego 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Handlowych, które twierdzi, ze 
limity na ten rok zostały Już 
całkowicie wyczerpane.

Nie trzeba wyjaśniać, że w 
związku z tym, dyrekcja ma po­
ważne kłopoty. O sprzedaży to­
warów bez opakowania nie ma 
mowy, a zakupienie papieru w 
większej ilości w sklepach deta­
licznych jest niemożliwe. Sadzi­
my. że KZPH znajdzie jakieś 
wyjście z tej sytuacji. <bs)

niiniiniiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiininiiMiin  

drenie sprzętu i każdy rusza 
na swoje z góry obmyślane 
nąiejsce.

Jest mroźno, ale pracującym 
w maskach ludziom pot. perli 
się na czołach gęstą rosą. Ude­
rzenia młota dudnią po pance­
rzu rurociągu. Nagle powietrz? 
przenika świst dobywającego 
się z otworu gazu. Ruchy pra­
cujących na rurociągu ludzi 
stają się jeszcze szybsze, je­
szcze bardziej precyzyjne i o- 
panowane. Nie ma chwili cza­

su do stracenia. Tnż. Rejman 
kieruje pracą z dołu.

Po wielu wysiłkach praca 
jest wreszcie zakończona. Je­
szcze jedno zwycięstwo nad 
żywiołem. Przez cały czas gaz 
płynął w rurociągu do wykań- 
czalni Walcowni-Zgniatacz i 
do innych obiektów, dzięki 
czemu praca ich ani na chwi­
lę nie została przerwana. Po­
łączenie w ten sposób ruro­
ciągów umożliwia wyelimino­
wanie prowizorki, dobrej być 
może w lecie, ale grożącej za­
marznięciem w zimie.

Operacja udała się w całej 
pełni. Oto co znaczą drobiaz­
gowe przygotowania no i... do­
świadczenie. Gratulujemy pra­
wdziwego mistrzostwa!

Na koniec jedna uwaga: te­
go rodzaju prace będą w przy­
szłości z pewnością jeszcze 
nieraz .powtarzane w związku 
z dalszą rozbudową huty. Czy 
nie należałoby więc pomyśleć 
o jakiejś nagrodzie, czy też o 
jakimś wynagrodzeni-' spe- 
cialnym dla garstki ludzi de­
cydujących się na stawienie 
czoła niebezpieczeństwu ewen­
tualnego wybuchu gazu, poża­
ru lub zatrucia’ j. d.
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Konwertory 
przyszłością 

naszej 

Stalowni
Dzisiejsza Stalownia Huty 

im. Lenina posiada osiem 
pieców martenowskich — 

różnej wielkości i różnego ty­
pu. Pierwsze trzy rr.artefty, to 
piece 370-tonowe, przechylne. 
Dalsze trzy są 185-tonowe, ty­
pu stałego. Najnowsze piece, 
oznaczone kolejnymi numera­
mi 7 i 8 są martenami 370-to- 
nowymi, stałymi, polskiej kon­
strukcji. A piece dalsze, któ­
rych narodziny zdradzają już 
teraz wysmukłe kominy — 
wejdą dc eksploatacji: dzie­
wiąty marten w przyszłym ro­
ku, a dziesiąty w 1962 r.

Na 10 piecach martenow­
skich zakończy się najprawdo­
podobniej rozbudowa obecnej 
Stalowni, dalsze prace pójdą 
już zupełnie nowymi torami. O 
rewolucjonizujących stare, 
„tradycyjne” stalownictwo

Za głównym budynkiem postępują obiekty pomocnicze

Komunika!
W związku ze zmniejsze­

niem stanu zatrudnienia pra­
cowników umysłowych, w tym 
również personelu inżynieryj­
no-technicznego na poszcze­
gólnych Wydziałach Huty, po- 
dajemy do wiadomości co na­
stępuje:

Pracownicy inżynieryjno- 
techniczni, którzy posiadają 
odpowiednie kwalifikacje z 
zakresu projektowania i kon­
struowania, a pragną praco­
wać w tym zawodzie, mogą 
zgłaszać się osobiście do 
Działu Kadr Huty im. Lenina 
do tow. Stanisława Bobra po­
kój 22 lub powiadomić telef. 
na numer 49-11 do dnia 15. 
XII. 1959 r. Kandydaci powin­
ni posiadać wyższe lub śred­
nie wykształcenie w następu­
jących specjalnościach: 1) me­
chanicy, 2) elektrycy, 3) bu­
dowlani, 4) energetycy.

Pracownicy ci zostaną zatru­
dnieni w Wydziale Projekto­
wo - Konstrukcyjnym <W-92) 
Huty im. Lenina.

Siódmy marten pracuje. Dzisiejsza Stalownia będzie liczyć 10 pleców.

konwertorach słyszeliśmy tyl­
ko z opowiadań co bywalszych 
w święcie hutników i czytaliś­
my o nich w prasie. Te wspa­
niale urządzenia stanowić bę­
dą u nas w nadchodzącej 5- 
latce zwykły „chleb powsze­
dni”, Pierwszą bowiem hutą w 
Polsce, która otrzyma konwer­
tory radzieckiego projektu jest 
właśnie Huta im. Lenina.

Nie ma dnia żeby w naszej 
hucie nie wydarzył się jakiś 
wypadek przy pracy. Najczęś­
ciej są to wypadki drobne, ale 
i poważne nie należą do rzad­
kości. A więc wniosek: pro­
blemy bhp należą do nader 
istotnych spraw w hucie, od 
których właściwego rozwiąza­
nia zależy naprawdę wiere. 
Dlatego też zamierzamy po­
święcać tym sprawom więcej 
niż dotychczas uwagi.

Naszej stałej, zainicjowanej 
dzisiaj rubryce nada jemy tytuł: 
„Pracujmy bez wypadków". 
Będziemy zamieszczać w niej 
krótkie informacje i migawki 
z wydziałów, kronikę bhp, o- 
mówienie niektórych wypad­
ków przy pracy, statystykę 
itp. materiały.

Prośba do czytelników: 
współpracujcie z nami przy 
redagowaniu tej rubryki, nad­
syłajcie swoje o niej uwagi i 
wnioski, piszcie do nas:

Zakład Koksochemiczny
— ile z wentylację

W Zakładzie Koksochemicz­
nym notuje się w br. dużą Do­
prawę w dziedzinie bhp.

Konwertory znajdą pomie­
szczenie w zupełnie nowej hali 
Stalowni, przewidzianej na po­
lach rozciągających się mniej 
więcej pomiędzy kopcem 
Wandy, a terenem ZMO. Dwa 
konwertory mają ruszyć w I 
kwartale 1964 r. — trzeci w IV 
kwartale tego samego roku. O- 
bok nowej konwertorowi! zbu­
duje się specjalnie dla niej o- 
gromną tlenownię technologi­
czną, która będzie zaopatry­
wać urządzenia w tlen.

A teraz kilka informacji o 
groźnych konkurentach pie­
ców martenowskich i innych 
gruszek Bessemera, zwycię­
skich w każdym calu w rywa­
lizacji z nimi. Konwertory, 
które zostaną zbudowane w 
hucie należą do większych te­
go rodzaju urządzeń, 90-tono- 
wych. O ich wydajności może 
świadczyć najlepiej moc pro­
dukcyjna wyrażająca się 40- 
minutowym cyklem wytopu; 
co 40 minut spłynie do kadzi 
„jak obszył” 90 ton stali. Na 
dobę jeden konwertor da pro­
dukcję wynoszącą około 3200 
ton stali. Jak dowiedzieliśmy 
się w hutach Związku Radzie­
ckiego pracuje już w tej chwi­
li kilka konwertorów, m. in. w 
Krzywym Rogu, w Dniepro- 
dzierżrńsku i w D-ieprope- 
trowsku. Mały, 25-tonowy 
konwertor daje tam co 12—15 
minut — 25 ton stali.

Na tym nie koniec długiej 
listy zalet konwertorów. Ich 
eksploatacja jest bardzg czy­
stą, nie wywołuje ani kurzu, a- 
ni dymu. Konwerćofcwnia 
przypomina bardziej jakieś no­
woczesne laboratorium, niż 
do‘? ehczasową Stalownię. Co 
również bardzo istotne, do ob­
sługi trzech konwertorów wy­
starcza w Stalowni w Dnie- 
prepetrowsku jedna brygada, 
składająca się z 6 osób.

j d. 
Foto: J. Brożek

Pracujmy bez wypadków
Świadczy o tym zmniejszanie 
się ilości roboczodmi straco­
nych przez zakład w wyniku 
wypadków przy pracy. W cią­
gu trzech kwartałów 1958 r. 
stracono 2.540 roboczo-dni, a 
w identycznym okresie br. 
1.787. Ciężkość wypadków ule­
gła zmniejszeniu średnio o ok. 
30 proc. Jest jednak pewien 
oddział produkcyjny w ZK. w 
którym z bhp jest gorzej niż 
źle. Jest nim obiekt prefabry- 
kacji smoły. Panuje tu wyso­
ka temperatura i „zapachy”, 
których nie potrafi usunąć je­
den maleńki wentylator. Brak 
właściwego odprowadzenia 
ścieków powoduje, że pracow­
nicy chodzą po założonych ha 
podłodze deskach i cegłach.

W obiekcie prefabrykacji 
smoły powinny być dokonane 
jak najszybciej poprawki in­
westycyjne. Obecnego stanu 
nie można już dłużej toleró- 
wać. Oto co na ten temat 
stwierdza sanitariat przemy­

Mgr. itti. Witold Kibntlor

Na starcie do poważnych zadań
O przebiegu obrad IX 

KSR pisze nasza ga­
zeta w innym miej­
scu i nie mam za­
miaru tego powta­
rzać. Ponieważ jed­

nak przy końcu listopada, tj. 
na jeden miesiąc przed koń­
cem roku 1959 można mówić 
nie tylko o wynikach gospo­
darczych trzech kwartałów, 
ale również o prognozie wyko­
nania zadań rocznych, obciął­
bym krótko na tle wyników 
10 miesięcy ocenić nasze moż­
liwości w zrealizowaniu zadań 
Narodowego Planu Gospodar­
czego.

Oceniając wyniki gospodar­
cze, osiągnięte przez hutę w 
ciągu 10 miesięcy, należy o- 
czekiwać wykonania zadań 
gospodarczych w prawie 
wszystkich podstawowych 
wskaźnikach. Powinniśmy wy­
konać z nadwyżką zadania Na­
rodowego Planu Gospodarcze­
go w wartości produkcji towa­
rowej w cenach zbytu, oraz 
produkcji globalnej w cenach 
porównywalnych.

Po niezbyt pomyślnych wy­
nikach w III kwartale i po­
przednich kwartałach, wyko­
naliśmy w październiku plany 
produkcji wszystkich podsta­
wowych asortymentów pro­
dukcyjnych i wartościowe pla­
ny produkcji: Plan produkcji 
towarowej w cenach zbytu 
wykonaliśmy bowiem w 104,1 
proc., a produkcji globalnej w 
cenach porównywalnych w 
103,3 proc. Wykonanie planów 
produkcji towarowej i global­
nej jest najwyższym z osiąg­
niętych dotychczas, zarówno w 
procencie przekroczenia pla­
nów produkcyjnych, jak i w 
bezwzględnej wartości pro­
dukcji.

Wartość produkcji towaro­
wej wykonanej w październi­
ku jest wyższa o ok. 12,5 
proc, od produkcji, wykonanej 
w styczniu i marcu br., a to 
przy wielkości naszflj produk­
cji należy uznać za duże o- 
siagnięcie. tym cenniejsze," że 
dokonane nrzy prawie tym sa­
mym ilościowym stanie załogi 
Stosunek ten do wartości pro­
dukcji. wykonywanej średnio 
miesięcznie w 1958 r. wykazu­
je wzrost produkcji towarowej 
o okrągłe 32 proc.

Równ^ż pozytywnie trzeba 
ocenić fakt, że tzw. Zakład 
Hutn’czy wykonał plan pro­
dukcji i właściwie po raz 
pierwszy w tym roku głównie 
on zadecydował dodatnio o 
wyniku całej huty. Oceniając 
wielkości produkcyjne, osiąg­
nięte w okresie 10-ciu mie­
sięcy oraz w listopadzie w po­
szczególnych asortymentach 
produkcyjnych przestawia się 
nam następujący obraz. Z o- 
staną wykonane i 
przekroczone nastepuia- 
ce nodstawowe asortymenty: 
koks, ariorneraty, stal marte- 
nowskn. blachy gorąco-walco- 
wane. blachy zimno-walcowa- 
ne, szamoty, wyroby zasado­
we, kam’eń wapienny, ener­
gia elektryczna. N i e z o s t a- 

słowy Zakładów Leczniczo- 
Zapobiegawczych HiL: robot­
nicy powinni pracować w ma­
skach, warunki kwalifikują 
właściwie wystąpienie o zam­
knięcie tego oddziału do czasu 
uzupelnien:a najważniejszych 
braków. Co na to inwestycje?

Pion Głównego
Mechanika —

Komisja Ochrony 
Pracy działa

W pionie Głównego Mecha­
nika skończyło się z bezowoc­
nym gadaniem, zabrano się do 
konkretnej roboty. Ostatnio 
ożywioną działalność wykazu­
je komisja ochrony pracy przy 
radzie zakładowej. Postano­
wiono, że komisja będzie zbie­
rać się przynajmniej raz w 
miesiącu, za każdym razem w 
innym wydziale, w celu szcze­

ną wykonane: surówka, 
kęsiska.

Tym dwu ostatnim naszym 
wyrobom poświęciliśmy bar­
dzo wiele miejsca w naszej 
gazecie i nie widzę potrzeby 
przeprowadzać tutaj analizy 
przyczyn niewykonania pla­
nów.

Ambicją nas wszystkich- a 
szczególnie załóg wydziałów: 
Wielkie Piece i Walcownia 
Zgniatacz winno być zmniej­
szenie niedoborów przez dobre 
wyniki w IV kwartale.

W październiku, zarówno 
Wie’kie Piece, jak i Walcow­
nia Zgniatacz wykonały swoje 
plany produkcyjne. Wielkie 
Piece po raz trzeci w tym ro­
ku po półrocznych niepowo­
dzeniach. a Walcownia Zgnia­
tacz może poszczycić się prze­
kroczeniem 100 tys. ton pro­
dukcji mies^cznej, tj. najwy­
ższą osiągniętą do tej pory 
miesięczną produkcja kęsisk 
w historii wydziału. To samo 
można po-wiedzieć o naszej 
Stalowni, która po długim o- 
kresie niepewności jest mr.'m 
zdaniem na najlepszej drodze 
do osiągama najlepszych wy­
ników. Wskazuje na to nie 
tvlko produkcja najwyższa z 
dotychczas osiąganych, ale ró­
wnież zdecydowana ponrawa 
jakość’ nroduhpji w stosunku 
do I półrocza br.

Mimo różnych trudności, 
rozruch Walcowni 7:mncj 
Rlach przebiega prawidłowo. 
Rosnąca systematycznie pro- 
dukcia, przv wzrastającym u- 
dziale produkcji I gat”nku i 
nrzy ccraz trudniejszych asor­
tymentach wskazuie. że zało­
gą naszego największego wy­
działu pracuje coraz wyda’- 
niej i lepiej. Są jeszcze, co 
prawda, coraz mniej liczne 
objawy dzfalan’a nie zawsze 
zgodnego z pojęciem tzw. kul­
tury technicznej, ale i to zni­
knie chyba bardzo szybko. 
Trzeba również nodkreślić 
fakt że ten wydz-ał- na:b?r- 
dz’ej skomplikowany techno­
logicznie i r-rg?n:zaeyin:“. la­
ko menTszr w hue-'» r>od.;->ł i 
zorganizował «•«-
wna*rz  — wydziałnuu*.  k*ńr v 
b-dzie wzor-m i przykładem 
dla pozostałych.

Wraz z poprawą wyników 
produkcyjnych idzie zwykle 
poprawa wyników ekonom'c’- 
nych. Sądząc po wynikach 10 
miesięcy huta nasza winna 
wykonać nałożone na nią za­
dania ekonomiczne. Zysk bi­
lansowy wykazu’e w stosunku 
do planu niewielką co praw­
da jeszcze nadwyżkę, ale wi­
nien być wykonany, gdyż wv- 
n!ki operacyjne są ogólnie 
dobre.

Kosztv wytworzenia naszej 
produk~ji wykazały w paź­
dzierniku w zasadzie w więk­
szości asortymentów- sDadek w 
stosunku do ..cechowego” trze­
ciego k’”artału. Dotvczv t'» na­
wet stali martenowskicj, któ­
ra była do tej Dorv naszą 
. oieta achille=ową". Porównu­
jąc koszty własne niektórych 
naszych wyrobów osiaen’ete 
w okresie 10 miesięcy z kosz- 

gółowego przeanalizowania 
warunków bhp i wysnucia na 
tej podstawie odpowiednich 
wniosków. Przewodniczącym 
komisji jest Marian Janiec, 
pełniący zarazem funkcje za­
kładowego, społecznego inspe­
ktora pracy.

Jednocześnie w wydziałach 
Głównego Mechanika odby­
wają się okresowe szkolema 
załogi w dziedzinie bhp. W 
czasie zajęć, które obejmują 
12 godzin, załoga jest przygo­
towywana do czekającego ją 
egzaminu.

Porównanie ilości wypad­
ków przy pracy z ubiegłym 
rokiem nie wypada niestety 
zbyt optymistycznie. W trzech 
kwartałach ub. roku było tu 
300 wypadków, w tym samym 
zaś okresie br. — 303. Ważne 
jednak, iż nie zanotowano w 
tym roku ani jednego śmier­
telnego wypadku oraz to, źe 
spadła dość poważnie ciężkość 
wypadków. 

tami innych hut musimy po- 
wiedzieć nie zagłębiając się w 
analizę, że są one niższe. Su­
rówka i stal martenowska 
mają koszty własne najniższe 
w całym hutnictwie, niezależ­
nie od tego, że w wyni’-.u peł­
nego rozrachunku naszych za­
kładów ZK i ZO. koks i mate­
riały ogniotrwałe są wliczane 
do kosztów własnych po wy­
sokich cenach zbytu, znacznie 
wyższych od kosztu wytwo­
rzenia ich. Ale te wyniki nie są 
jeszcze w- pełni zadawalające, 
gdyż nie pokrywają się jesz­
cze z planowanymi kosztami 
własnymi.

Są ogromne rezerwy, które 
można i trzeba uruchomić. Dy 
nie tylko osiągnąć planowany 
poziom kosztów własnych, ale 
i znacznie go obniżyć.

Tymi rezerwami są: oszczę­
dność w zużyciu materiałów 
wsadowych i pomocniczych, 
potanienie remontów, dalszy 
wzrost wydajności pracy i 
lepsze wykorzystanie urzą­
dzeń. Obecnie, oceniając pers­
pektywy wykonania zadań ro­
ku 1959. musimy również tra­
ktować swoją prace, jako start 
do znacznie trudniejszych i 
bardziej napiętych zadań.

KroniKa-KSMKWu
RYBKI W... RADZIE 

ODDZIAŁOWEJ
• Lokale rad oddziałowych 

w naszej hucie na ogół niczym 
nie różnią się od siebie: są je­
dnakowo szare, nieumeblowa- 
ne, na Ścianie brak obrazów, 
czy dekoracji. Cale umeblowa­
nie Sianowi biurko przewodni­
czącego, kilka krzeseł, szafa 
Tym przyjemniej jest pisać o 
lokalu Rady Oddziałowej ZMO 
który daleko odbiega od tego 
schematu.

W pokoju przewodniczącego 
RO tow. Ptasznika — dekora­
cja, jakiej nie znajdziesz nig­
dzie na terenie hu.y. W o- 

. j ąmnym śźWanym akwarium 
pluskają sobie najprawdziwsze 
pod słońcem ziole rybki. Nie 
więc dziwnego, te nastrój w 
tej radzie oddziałowej panuje 
niezwykle sympatyczny.

SZKOLĄ SIĘ NOWI 
MASZYNIŚCI 

PAROWOZÓW
• Wykwalifikowanych ma­

szynistów ciągle brakuje w na­
szej hucie, a zadania przewo­
zowe bynajmniej nie maleją 
1 maleć nie będą. Weteranów 
kolejnictwa, pionierów trans­
portu szynowego w hucie, któ­
rzy Odeszli na dobrze zasłużo­
ny odpoczynek, musi zastąpić 
młodzież. Toteż szkolenie ma­
szynistów parowozowych jsśt 
Jednym z naczelnych zadań 
Transportu Kolejowego HiL.

Dotychczas przeprowadzono 
Już wiele kursów, które dość 
poważnie zasiliły kadrę maszy­
nistów kolejowych w wykwa­
lifikowane si’y. Ale pomimo 
wszystko brak tego rodzaiu fa­
chowców nie został jeszcze cał­
kowicie uzupełniony. A więc — 
dalsze szkolenie.

W rozpocze'ym niedawno 
kursie maszynistów bierze u- 
d-iał 31 pracowników. Novum 
jest przeprowadzanie szkolenia 
poza godzinami normalnej pra­
cy a nie jak poprzednio drogą 
oddelegowania kursantów.

_.I ZAW-Ś 
DLA WYTWÓRNI 
SUCHEGO LODU

• Budowa, budowa, a nie za- 
S’kcdzi Już teraz pomyśleć o 
przeszkoleniu ludzi dla wy­
twórni suchego ledu. Ponieważ 
w pobliżu nie ma tego rcdząiu 
zaklrdu, trzeba b-d»ie wyje­
chać do Rybnika, gd’ie w tam­
tejszej wytwórni kwasu wę­
glowego na pewno można wie­
le nauczyć się i zdobyć sporo 
doświadczeń praktycznych. 
Grupa, która wkró'ce wyje- 
dzie z hu*y  na przeszkolenie 
do Rybnika, liczy 8 pracowni­
ków.

ROZWI O V
GOTOWA DO PRACY
• Jednym z niezwykle wa­

żnych elementów przygotowań 
huty do okresu zimowego jest 
przystosowanie do pracy roz- 
mr.nżalnl wagonów z rudą.

W bieżącym okresie zimo­
wym nie grożą nam raczej ża­
dne niespodzianki ze strony 
rozmrażalnl. Została ona do­
kładnie przygotowana do sezo­
nu.
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^młodych
Kampania sprawozdawczo-wyborcza 

i struktura organizacyjna 
przedmiotem obrad Plenum KF ZMS
W ub. czwartek odbyło się 

Plenum Komitetu Fabrycznego 
ZMS połączone z naradą se­
kretarzy grup działania. Przed­
miotem obrad były przygoto­
wania do kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej oraz nowa 
struktura organizacyjna ZMS 
w kombinacie. Chodzi tu prze­
de wszystkim o powołanie grup 
na poszczególnych zmianach.

W BAZIE SPRZĘTU — NA BUDOWĘ SZKÓŁ.
Grupa działania w Bazie 

Sprzętu liczy zaledwie 14 
członków. Ale jej praca 
jest „nieproporcjonalna” do 
ilości członków. W dodat­
nim sensie. Grupa postano­
wiła m. in. zebrać na budo­
wę szkół 3,5 tys. zł. Zebrać 
tzn. wypracować własnymi 
rękami, konkretnie przez

------------—------------ •

A co na to dziewczęta?
Nowa Huta, jako młode»mia- 

sto, ma tyle różnych proble­
mów do rozwiązania, że trzeba 
wykonać spory wysiłek my­
ślowy, aby zdecydować, który 
z nich jest najważniejszy. Do 
najpilniejszych zaliczyć należy 
problem młodzieżowy. Bardzo 
dobrze się stało, że tygodnik 
„Głos Nowej Huty” wprowa­
dził na swoje szpalty stały 
dział młodzieżowy.

Dzisiaj chciałabvm omówić 
zagadnienie dorastających 
dziewcząt. Dziewcząt, które u- 
kończyły, lub kończą 7-mio 
klasową szkołę podstawową w 
Nowej Hucie. Część tych dzie­
wcząt udaje s-ę-do Jideójr o- 
gólnoksztalcących', czy szkół 
zawodowych. Powiadam — 
„część”, gdyż szkoły powyższe 
nie mogą wchłonąć wszystkich, 
które nie chcą poprzestać na 
szkole podstawowej.

Nic dziwnego! Ukończenie 7 
klas szkoły w 14 czy 15 roku 
życia, daję ogólne wiadomości 
z różnych dziedzin, ale nie 
przygotowuje do żadnego za­
wodu, ani nie dajc- żadnych u- 
miejętności prakt-.-cznych, a 
jeżeli dajc, to w minimalnym 
stopniu. Nowa Huta — miasto 
wielkiego przyrostu naturalne­
go. ma i będzie minia wielką 
ilość dziewcząt, dla których 
trzeba przygotować szkoły róż­
nych typów.

Musimy przygotować d^e- J. R.

Szpilki

Pod znakiem żółwia
• Takiego tempa robót i takiej 

organizacji już dawno nie ogląda­
liśmy w hucie. Budowa, o której 
tu mowa miała być ukończona w 
około 10 różnych terminach, nic 
niestety nie wskazuje na dotrzy­
manie na« ępn^go. Chodzi o wiel­
ką salę widowiskową w budynku 
,.S” Centrum Administracyjnego 
huty, obliczoną na 420 miejsc.

Coraz więcej hutników korzysta z wczasów 
I zorgsnizowsnego wypoczynku świątecznego

Wbr. dość ożywiona była 
działalność Rady Zakła­
dowej Kombinatu w za­

kresie organizowania różnych 
form wypoczynku świąteczne­
go pracowników, wycieczek, 
dalszego umasowienia wczasów 
itd.

Tylko do listopada z wypo­
czynku na wczasach FWP — 
rodzinnych dla matek z dzieć­
mi i innych członków rodzin o- 
raz z ośrodków campingowych 
korzystało 859 pracowników 
huty. Do końca roku ilo ć ta 
wzrośnie do 1000 osób, tj. o- 
bejmie blisko szesnastą część 
załogi. Na wczasach leczni­

Ze względu na poważny 
wzrost organizacji i niemoż­
ność operatywnego kierowania 
pracą na wszystkich zmianach, 
tworzone będą grupy zmiano­
we w takich wydziałach, jak 
Wielkie Piece. Stalownia, Wal­
cownia Gorąca, Walcownia 
Zimna i Odlewnie.

zebranie odpowiedniej ilości 
złomu. Niezależnie od tego 
ZMS-owcy z Bazy Sprzętu 
budują dwie łodzie maszto­
we, które służyć będą już 
w przyszłym roku do pro­
wadzenia szkolenia żeglar­
skiego na Jeziorze Rożnow­
skim. gdzie PBM ma włas­
ny ośrodek wypoczynkowy.

wczęta do roli, jaką maja one 
odegrać w społeczeństwie, do 
roli żony, matki, wychowaw- 
czyni-gospodyni., Tc zadanie, 
może i powinna spełnić szkoła. 
Wydział Oświaty w Nowej Hu­
cie, biorąc pod uwagę powyż­
sze postulaty, przychylnie u- 
stosunkował się do propozycji 
v tworzenia na terenie Nowej 
Huty Szkoły Przysposobienia 
Zawodowego dla dziewcząt o 
kierunku krawiecko-włókien- 
niczym. Szkoła powyższa o- 
prócz wiadomości praktycz­
nych poszerzałaby wiedzę z 
przedmiotów ogólnokształcą­
cych, jak również z zakresu 
higieny i kultury.' życia co- 

znsfrrć-racjonalnego 
odżywiania i Wiciu innych za­
gadnień.

Mimo, że szkołę taką można 
otworzyć dopiero z nowym ro­
kiem, już obecnie należałoby 
konkretnie pomyśleć o lokalu, 
oraz o kredytach na jej uru­
chomienie. Komitety rodziciel­
skie przy szkołach podstawo­
wych powinny możliwie szyb­
ko wystąpić z wnioskiem do 
Wydziału Oświaty, zgłaszając 
„zapotrzebowanie” na szkołę 
zawodową dla dziewcząt. Do­
dać należy, że w Nowej Hucie, 
w stutysięcznym mieście znaj­
duje się dopiero jedna Szkoła 
Przysposobienia Zawodowego 
o charakterze gospodarczo- 
handlowym.

Sala Jest bardzo potrzebna, mo­
głaby bowiem być wykorzystywa­
na nie tylko do organizacji spot­
kań, koncertów kameralnych ltp. 
imprez, ale także do wyświetla­
nia filmów, a nawet służyłaby 
jako S21a konferencyjna. Wyko­
nawcy budowy, tj. ZBM nr 1 
..Centrum” PPB HiL, nie trafia­
ją Jednak te argumenty do prze­
konania, nie potrafią zmobilizo­
wać do przyspieszenia robót. Na 
budowie zastajemy zwykle 2—3 
pracowników, których symbolem 
działania stal się... przysłowiowy 

czych w sanatoriach przeby­
wało w tym czasie 374 praco­
wników. W wycieczkach auto­
busowych uczestniczyło 4070 
osób, a pociągami 700. Na 
wczasach za granicą przeby­
wało: 10 osób w Bułgarii; 15(T 
udało się za granicę w ramach 
wycieczek autobusem, m. in. 
do pięciu naństw. Organizowa­
no również wycieczki do ZSRR 
oraz do NRD na Targi Lipskie. 
W okresie jesieni 20 byłycn 
pracowników HiL, obecnie 
rencistów, korzystało z bez­
płatnego pobytu w Domu Wy­
poczynkowym ..Sanato” w Że­
giestowie.

ZMS w Nowej Hucie liczy 
ponad 2.900 członków

Szybki wzrost szeregów or­
ganizacji ZJłS-owskiej w osta- 
tn‘ch. miesiącach br. jest wy­
nikiem ożywionej działalności 
ZMS głównie wśród młodzieży 
szkolnej i w instytucjach na 
terenie Nowej Huty. W tej 
chwili organizacja dzielnicowa 
liczy ponad 2.900 członków. 
Mamy nadzieję, że do zjazdu 
wzrośnie ona o dalszych kilku­
set nowych członków.

Huta wybierze 
czterech delegatów

Zbliżający się II Zjazd ZMS 
budzi coraz większe zaintere­
sowanie członków organizacji. 
Większe organizacje przygoto­
wują się do wyboru własnych 
delegatów. Według dotychcza­
sowego stanu możemy być pe­
wni, że kombinat wybierać bę­
dzie czterech delegatów; PPB 
— jednego i szkoła zawodowa 
prawdopodobnie też jednego. 
Jeśli idzie o hutę nie jest wy- 
kluczene, że przy dalszym 
wzroście organizacji wybierze 
ona nie czterech, a pięciu de­
legatów.

Składki, składki!
Najlepszą grupą (w mieście) 

pod względem wywiązywania 
się ze swoich świadczeń finan­
sowych jest grupa działania w 
Krakowskim Przedsiębiorstwie 
Instalacji Sanitarnych i Elek­
trycznych w Nowej Hucie 
Składki członkowskie regulu­
je na bieżąco, a na fundusz 
budowy szkół wpłaciła już po­
nad 1.500 zł. W kombinacie 
najlepiej składki piąci grupa 
W-714.

I starsi lubiq modele
Wydawać by się mogło, że 

tylko dzieci w wieku szkolnym 
zajmują s ę maisterką. mode­
lowaniem. Okazuje się. że jest 
to pasja, która nie mija z 16 
czy 17 rokiem życia. Grupa 
działania ZMS przy Przedsię­
biorstwie Zmechanizowanych 
Robót Ziemnych skup:ająca 
monterów, kierowców i innych 
pracowników warsztatów (po­
wyżej 18 lat) postanowiła „u- 
ruchomić“.,, modelarnie.

Koncepcja spotkała "sie z ży- 
czliwym przyjęciem ’ samj-ch 
zainteresowanych, jak i dyrek­
tora przedsiębiorstwa. Chęt- 
mych do tej „zabawy“ znalazło 
się sporo. Będą oni w godzi­
nach wolnych od pracy budo­
wać mikroskopijne samoloty, 
okręty oraz samochody. Rolę 
instruktor.- pełni sekretarz gru­
py kol. J. Schroeter. Przyjem­
nej i pożytecznej zabawy.

I jeszcze jedno. Grupa 
ZMS-owska PZRZ wpłaci w 
najbliższych dniach na konto 
budowy szkoły ZMS-owskiej 4 
tys. złotych, które uzyskano ze 
sprzedaży złomu.

„rekordzista" w żółwim pance­
rzu.

Dawno ukończony budynek 
(wprawdzie jeszcze nleotynkowa- 
ny) nie może być całkowicie o- 
debrany z rąk budowniczych, a 
wiadomo co oznacza budowa: 
wieczny nieład, nanoszenie błota, 
piasku 1 wapna do czysto wy­
sprzątanych korytarzy, przeszka­
dzanie w pracy itd. Prosilibyśmy 
więc gorąco Dział Inwestycji 
Ogólnych i wykonawcę, aby po­
zostałe roboty ruszyły wreszcie 
raźno z miejsca. (j. d.)

Już z przytoczonych danych 
wynika, że działalność związ­
kowa w tym zakresie nabiera 
coraz bardziej planowego i 
skoordynowanego charakteru, 
i że zatraca w pewnym sensie 
żywiołowość, cechującą ten od­
cinek w latach poprzednich. W 
rezultacie znacznie wię­
cej osób korzysta z zorga­
nizowanych form wypoczynku 
świątecznego i wczasów pra­
cowniczych.

Co planuje Rada Zakładowa 
Kombinatu na rok przyszły? — 
Jakkolwiek nie są to jeszcze 
pełne dane, to jednak dziś już 
można podać, że — w maju 
lub kwietniu 1960 r. odbędzie 
się wycieczka do Warszawy, w 
której weźmie udział 100 osób. 
W czerwcu zorganizuje się 
wycieczkę do Poznania, rów­
nież dla 100 osób; następnie w 
tym samym miesiącu do Gdy-

Z rozklekotanego autobusu nr 110 wysiada­
my na rozdrożu w Krzesławicach. Mały 
spacer błotnistą drogą i jesteśmy u celu. 

W nowohuckiej Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej. Czystość, biel, cisza, szpitalny zapach 
lizolu — słowem szokujący kontrast z za­
błoconym zaniedbanym otoczeniem budynku 
Stacji.

Tu nas znają; niestety z najbrudniejszej 
strony. Mało kto z nas natomiast zna dzia­
łalność popularnego San-Epidu, choć każdy 
bez wyjątku korzysta z jego pracy. Otóż Sta­
cja, to przede wszystkim laboratoria. Długi 
rząd pracowni laboratoryjnych, w których 
przeprowadza się drobiazgową analizę wszyst­
kiego co nas otacza — wody, pożywienia, 
nawet powietrza. Siedzenie wszystkiego, co

przykrytych słoików wecka. Okazuje się, te 
chodzi właśnie o ten „brud”. Zauważyliście 
na pewno jadąc tramwajem obok Monopolu 
Tytoniowego — statyw z umieszczonymi 
na szczycie naczyniami. W tych naczyniach 
mieszczą się słoiki wecka. które pozostawia 
się na cały miesiąc. Osiadły na dnie słoików 
pył jest przedmiotem drobiazgowych badań 
laboratoryjnych, które wykatą stopień zapy­
lenia miasta. Pracownia pyłowa w Nowej 
Hucie jest nowocześnie wyposażona. Jest ona 
jedyną tego rodzaju placówką na terenie wo­
jewództwa. Działa zaledwie od roku, dlatego 
trudno na razie mówić o precyzyjnych wy­
nikach badań. Już pierwsze obserwacje wy­
kazują jednak, że Nowa Huta jest doić zna­
cznie zapylona.

zagraża zdrowiu społeczeństwa — tak w jed­
nym zdaniu można by określić cel działania 
San-Epidu.

Laboratorium, to już drugi etap pracy. 
Najpierw trzeba zgromadzić materiał do ba­
dań. Inspektorzy sanitarni krążą więc po ba­
rach, restauracjach, sklepach, docierają do 
najbrudniejszych zakamarków życia miasta. 
Do stacji wędrują słoiki z konserwami, śliw­
kami, ogórkami, sokami. Często przynoszą je 
klienci. Badanie laboratoryjne odkryje przy­
czynę zanieczyszczeń według rodzaju bakterii. 
San-Epid kontroluje także każdą nową pro­
dukcję. Żaden artykuł nie pojawi się na ryn­
ku, jeśli nie otrzyma świadectwa kontroli, 
stwierdzającego, że odpowiada on wymaga­
niom higieniczno-sanitarnym. Bada się także 
jego wartości odżywcze.

Wyda się to może mało prawdopodobne, 
ale i warunki pracy można zbadać laborato­
ryjnie. Jeśli nie odpowiadają one ustalonym 
normom, wkracza San-Epid i orzeka wstrzy­
manie produkcji. Przykład — w słynnym już 
lokalu po „Gigancie-’ planuje się ostatnio 
uruchomić produkcję ciastek. Wypiek Cia­
stek w ciasnym pomieszczeniu ma się od­
bywać na odkrytych kuchenkach gazowych. 
San-Epid naturalnie nie wyraził na to zgo­
dy. A nieprzestrzeganie jego zaleceń kończy 
się w ■łioieyium-Orzekającyin, k^óre.gje, skąpi 
kar dla nie przestrzegających przepisóto.

W jednej z pracowni Stacji zaskakujący 
widok. Kilkadziesiąt brudnych, .starannie

Niemniej ważną dziedziną działalności San- 
Epidu jest kontrola higieny urządzeń komu­
nalnych w mieście, kontrola pracy Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Oczyszczania, kontrola 
zaopatrzenia ludności w wodę, systematycz­
nie prowadzone szczepienie ochronne, o- 
świata sanitarna.

W ciągłym pogotowiu jest oddział zwany 
popularnie „3d" — dezynfekcja, dezynsekcja 
i deratyzacja. Na wiadomość o chorobie za­
kaźnej, w domu chorego pojawia się ekipa 
sanitarna, dezynfekuje mieszkanie, zaleca 
środki zabezpieczające przed szerzeńiem się 
epidemii.

W nowohuckiej Stacji Sanitarno-Epidemio­
logicznej nowocześnie urządzonej i wyposa­
żonej jest oddział dezynfekcyjno-kąpielowy 
—- do kąpieli leczniczych dla chorych zakaź­
nie. W każdą sobotę zamienia się on w nor­
malną łaźnię, z której bezpłatnie korzysta, 
kilkaset osób, głównie młodzież szkolna. Sta­
cja Sanitarno-Epidemiologiczna doskonale So­
bie radzi z pracą nad zabezpieczaniem spo­
łeczeństwa przed wszystkim co zagraża jego 
zdrowiu. Nie może się jednak uporać z kło­
potami na własnym podwórku. Surowy, nie­
wykończony budynek Stacji tonie w błocie, 
jest otoczony stertami ziemi, rowami. A w 
środku brak wentylacji. Wykonawca tego bu­
dynku, piiekazarrego do użytku przesz'o rok 
temu, lekceważy sobie własne solenne 
zobowiązanie, że go w krótkim czasie wy­
kończy. n.

Kłopoty z motoryzacją
W Stacji Epidemiologicznej 

w Nowej Hucie
Fot. Józef Brożek

ni dla 100, a w lipcu lub sier­
pniu dla 200 osób. Będą to wy­
cieczki pociągiem. Niezależnie 
od tego planuje się odbycie 208 
niedzielnych wycieczek auto­
busami, w których uczestni­
czyłoby ponad 15 tys. pracow­
ników.

Zapewniono już w planie 
trzy wycieczki do CSR (dla 
posiadaczy kart turystycz­
nych); przewidziana ilość ucze­
stników — 120. Planuje się 
także wyjazd 10 pracowników 
na wczasy PTTK do ZSRR, 10 
do Bułgarii i 10 na Węgry. I 
wreszcie ostatnia nowina: re­
alnych kształtów nabiera pro­
jekt zorganizowania ośrodka 
campingowego nad Jeziorem 
Rożnowskim, złożonego z 20 
damko w.

(rw)

Nowej Hucie widać 
coraz więcej prywatnych 
samochodów, motocykli i 
skuterów. Zarobki w kom­
binacie nie są przecież złe 
i z czasem, przy wytrwa­
łym oszczędzaniu można 
uzbierać potrzebną kwotę 
na zakup własnego środka 
lokomocji. Niestety zaraz 
po nabyciu „wehikułu”, 
zwłaszcza samochodu, wy­
łaniają się poważne trud­
ności z garażowaniem. — 
Owszem, budujemy te nie­
zbędne w każdym mieścia 
pomieszczenia, ale jeszcze 
za mało. Nie wszystkie ga­
raże użytkowane są także 
zgodnie z przeznaczeniem, 
czego przykładem jest cho­
ciażby budynek na C—2 
zajmowany przez Dom 
Kultury i drugi na B—2, 
gdzie w części pomieszczeń 
mieści się warsztat. .

Sytuacja jest poważniej­
sza, niżby się na pozór 
wydawało. Jest np. wielu 
właścicieli samochodów. 

przechowujących je z ko­
nieczności w stodołach po­
bliskich gromad. Stan ta­
ki z pewnością nie zwięk­
sza bezpieczeństwa prze­
ciwpożarowego, a wprost 
przeciwnie. Dlatego konie­
czne jest przyspieszenie ro­
bót przy wznoszonych po­
mieszczeniach garażowych. 
Poza tym czy nie można by 
ułatwić zainteresowanym 
nabycia prowizorycznych., 
małych garaży i wydać ze­
zwolenia na ustawienie 
ich w wyznaczonych na ten 
cel miejscach? To poważ­
nie rozładowałoby istnie­
jące trudności.

Inna sprawa, to bardzo 
wygórowane opłaty za ko­
rzystanie z garaży. Jak się 
dowiadujemy, wynoszą one 
około 380 zł miesięcznie! 
Dlaczego tak dużo? TO za­
gadnienie trzeba koniecz­
nie rozpatrzyć ponownie i 
w miarę możności obDliyi 
garażowe czynsze.

dr
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prokuratury

Znaczny spadek ilości
przestępstw gospodarczych w br.
Niedawno odbyła się w 

Hucie im. Lenina narada, 
poświęcona ocenie prze­
stępczości gospodarczej na 
terenie dzielnicy, a szcze­
gólnie na terenie kombina­
tu. W naradzie zorganizo­
wanej przez Prokuraturę 
Powiatową i KF PZPR Hu­
ty wzięli udział — proku­
rator gen. Ignacy Druski, 
prokurator wojewódzki dr 
B. Tatllng, przedstawiciele 
KW i KD PZPR, oraz li­
czni reprezentanci władz 
dzielnicy i wszystkich wy­
działów kombinatu.

Informację o stanie prze­
stępczości na terenie dziel­
nicy przedstawił szef Pro­
kuratury Powiatowej w 
Nowej Hucie mgr Ludwik 
Szulc. Jak wynika z jego 
relacji w 3 kwartałach br. 
wpłynęło do Prokuratury 
1923 sprawy. W analogicz­
nym okresie ub. r. .wpły­
nęło 1880 spraw. Mimo pe­
wnego wzrostu spraw kar­
nych w tym roku nastąpił 
spadek kradzieży mienia 
społecznego, oraz poważ­
niejszych przestępstw go­
spodarczych.

W Hucie im. Lenina 
przeważającą ilość spraw 
stanowią drobne kradzieże 
narzędzi, motorków, drze­
wa itd. Kierownicy poszcze­
gólnych wydziałów z opóź­
nieniem przekazują Proku­
raturze sprawy, w wielu 
wypadkach nie współdzia­
łają z władzami śledczymi 
w ich wyświetlaniu. Po­
ważnym problemem są cią­
gle w Hucie im. Lenina a- 
warie i wypadki w pracy. 
Prokuratura prowadziła 
już w tym roku szereg te­
go rodzaju spraw.

Np. w lutym br. operator 
pomostu sterowniczego 
Walcowni Gorącej Blach 
Rudolf Kuśmierz uruchomił 
samotok po wprowadzeniu 

pasma ..jtnfi 
pomiędzy nie podniesione 
walce. Nastąpiła awaria u- 
rządzeń, która kosztowa­
ła hutę 370 tys. zł. W parę 
miesięcy później w tej sa­
mej walcowni zdarzyła się 
podobna awaria. Niezgodna 
z instrukcją praca opera­
tora Teodora Cygana skoń­
czyła się złamaniem walca 
łamacza zgorzeliny i łącz­
ników klatki nr 1. Straty 
oblicza się na ck. 260 tys. 
złotych.

Do Prokuratury Powiato­
wej napływają nieustannie 
sprawy o wypadki kolejowe 
na terenie kombinatu oraz 
różnego rodzaju inne wy­
padki w pracy. W tym ro­
ku zanotowano na terenie 
kombinatu 245 drobnych, 

Kalejdoskop filntowij
Film sześciu „Oscarów ♦ Mechanizm zbrodni ♦ Z życia 

australijskiego trampa
Któż z melomanów nie lubi Gershwina, a zwła­

szcza jego słynnej suity „AMERYKANIN W PA­
RYŻU"! Pod tym właśnie tytułem Amerykanie 
zrealizowali barwną komedię muzyczną, której 
kanwą są właśnie utwory Gershwina. Był to 
nie tylko najbardziej kosztowny, ale i najbar­
dziej kasowy film roku 1951 w USA. Co cie­
kawsze, otrzymał on aż sześć najwyższych na­
gród amerykańskich, tzw. „Oscarów”, a więc: 
za najlepszy film w roku, za najlepszą adapta­
cję muzyczną, za najlepszy kolor, za najlepszy 
scenariusz, za najlepsze kierownictwo artystycz­
ne i za najlepsze kostiumy. Te wszystkie „naj", 
to zasługa nie tylko całego zespołu realizatorów, 
ale także świetnych wykonawców, młodej pary 
tancerzy — Leslie Caron i Gene Kelle'go, pie­
śniarza francuskiego Georgesa Guentary oraz 
doskonałego baletu. Oczywiście, że jedną z głów­
nych „ról” odgrywa tu wspomniana już muzyka 
Gershwina, przyciągająca do kina tłumy jej mi­
łośników.

„Amerykanin w Paryżu”, to wiele muzyki, 
tańca, piosenek, bogatej wystawy. Nie oczekujcie 
więc zbyt interesującej treści, która — jak zaw­
sze w tego rodzaju filmach jest tylko pretek­
stem do pokazania umiejętności technicznych 
i muzycznych zdolnych wykonawców.

Ciekawą fabułę zobaczycie natomiast w dra­
macie sensacyjnvm produkcji francuskiej pt. 
„NAŚLADOWNICTWO WZBRONIONE”. Film

opracowany jest wprawdzie w polskiej wersji 
językowej, ale to wyjątkowo wyszło mu na do­
bre, ze względu na dużą ilość dialogów i konie­
czność skuDienia uwagi na szczegółach. Dramat

wprowadza widza w ciekawe środowisko ludzi, 
którzy świetnie znając malarstwo, interesują się 
nim wyłącznie od strony handlowej. Twórca fil­
mu ukazuje przekonywująco mechanizm zbrod­
ni, osadza bohaterów w konkretnym kontekście 
społeczno-obyczajowym, dba nie tylko o ściśle 
„kryminalne” realia. Dzięki temu, film wart jest 
obejrzenia, zwłaszcza przez lubiących sensację 
i związany z nią „dreszczyk emocji".

Od tematu obydwu wymienionych filmów wy­
raźnie odbiega anglo-amerykański obraz: „CÓ­
RECZKA”. Zwrócono tu uwagę na zupełnie nie­
wykorzystanie w kinematografii wartości austra­
lijskiego pejzażu i folkloru.

Film nasycony jest w niezmiernie wzrusza­
jący sposób narastającym uczuciem ojca-trampa 
do jego córeczki, będącej dla niego dotychczas 
jedynie utrapieniem. Atutami tego obrazu są 
głównie imponujące przestrzenie Australii, bar­
dzo dobry Peter Finch i urocza Dana Wilson 
w roli córki. Ta ostatnia, podobna bardzo do 
słynnego chaplinowskiego „Brzdąca”, a mając 
znacznie trudniejszą rolę (dużo dialogów), dala 
dowody niezwykłej intuicji aktorskiej.

W ostatnim czasie zakupiliśmy młodzieżowy 
film radziecki pt. „CHŁOPIEC I SIŁACZ”, zre­
alizowany na podstawie powieści I. Wasilien- 
ki ..Artiomka w cyrku“. Na tle barwnego życia 
cyrkowców, karkołomnych występów i walk za­
paśników, młody chłopak Artiomka pomaga 
rewolucjonistom w ukryciu tajnej drukarni. Dru­
gi z zakupionych filmów to chiński „PŁOMIEŃ 
ZA KRATĄ”, będący dramatyczną historią bo­
haterskiego rewolucjonisty, założyciela jednego 
z pierwszych związków zawodowych. Wielki 
hart ducha okazany w najcięższych chwilach 
tortur i śledztwa przeoaja film niekłamanym 
patosem.

dr

085 lekkich, i 235 ciężkich 
wypadków w pracy. 5 pra­
cowników poniosło śmierć.

Spotkanie przedstawicie­
li władz wymiaru sprawie­
dliwości z aktywem gospo­
darczo-społecznym huty i 
władzami dzielnicy niezu­
pełnie jednak spełniło swe 
zadanie. Chodziło o wymia­
nę zdań na temat metod 
zwalczania przestępczości 
gospodarczej, o konkretne 
wnioski i przykłady z 
..własnego podwórka”, o 
dyskusję na temat środków 
zaradzenia nadmiernej ilo­
ści wypadków i awarii.

Tymczasem dyskusja od­
biegła od tematu. Mieliś­
my okazję znów usłyszeć 
narzekania na ekspedien­
tów, że nie doważają, że są 
różnice w cenach tych sa­
mych towarów. Jest to bez 
wątpienia poważny pro­
blem społeczny. Żadna z ta­
kich spraw jednak nie 
trafiła do Sądu. Dyskutan­
ci, którzy osobiście byii 
świadkami tych oszustw 
sami uważali za stosowne 
rozgrzeszyć niesolidnych 
ekspedientów. Były i kry­
tyczne uwagi pod adresem 
PIH.

Nie podjęto jednak pro­
blemu, którego rozważenie 
było celem spotkania. Pro­
blemu wypadkowości, złego 
stanu bhp, nadmiernej ilo­
ści awarii.

Sprawę tę poruszył w 
swym wystąpieniu dyr. B. 
Kołomyjskl. Zbyt częste a- 
warie i wypadki w pracy 
— stwierdził on — są wy­
nikiem braku dostateczne­
go przeszkolenia wszyst­
kich pracowników w tym 
zakresie.

Za wypadki w pracy i 
awarie w znacznym stopniu 
odpowiada dozór technicz­
ny, który zbyt tolerancyj­
ni traktuje nieprzestrze­
ganie przepisów przez pod­
ległych pracowników. W 
toku dochodzenia w myśl 
fałszywie pojętego własnego 
interesu pracownicy dozo­
ru bronią na ogół obwi­
nionego. Brak jest jeszcze 
pewnej kultury technicz­
nej, brak poczucia dyscy­
pliny technologicznej, brak 
należytego nadzoru i orga­
nizacji, która pozwoliłaby 
ustalić dość trudną w obec­
nej sytuacji odpowiedzial­
ność za zaistniałe awarie. 
Punktem wyjściowym w 
walce z nadużyciami go­
spodarczymi jest uporząd­
kowanie gospodarki kom­
binatu i organizacji pracy 
1 systemu kontroli.

n

Panorama osiedli Nowej Huty.

HUTNIK—PAFAWAG 12:8
Cenne zwycięstwo odnieśli ostat­

nio pięściarze Hutnika. Cenne z 
kilku powodów. Po pierwsze dlate­
go, że w pokonanym polu został 
dotychczasowy przodownik tabeli 
i kandydat na mistrza — Pafawag 
Wrocław. W ten sposób potwier­
dziła się teza, że druga grup« II 
ligi jest niezwykle wyrównana 1 
bardzo trudno jest o faworytów. 
Dzięki ostatniemu wynikowi przed 
zespołem Hutnika otwarła się per. 
spektywa nawet na mistrzostwo 
grupy i awans do I ligi.

Zwycięstwo nad drużyną wrocła­
wską godne jest podkreślenia 1 z 
tego względu, że w meczu tym 
kilku pięściarzy Hutnika odnalazło 
swą formę. Dotyczy to w pierw­
szym rzędzie Jamroza, który po­
kazał styl i skuteczność walki, ja­
kiej dawno u niego nie oglądaliś­
my. „Lwi pazur" pokazał również 
Kudlacik, który zwyciężył zupeł­
nie nieodpornego na ciosy Ku­
czyńskiego. Pełnej satysfakcji za 
przykrą porażkę z Piórkowskim 
doznał Kazimierz Biel. Wrocławia­
nin Flnger, który niedawno zre­
misował z Piórkowskim, nie miał 
w walce z Bielem absolutnie nic 
do powiedzenia.

Wyniki techniczne walk były 
następujące (pięściarzy Hutnika 
wymieniamy na pierwszym miej­
scu): w muszej Wendela poddał 
sekundant Zb. Olechowi w II star­
ciu. w koguciej Dzladura przegrał 
z Milczarkiem, w piórkowej Bo- 
czarskl wypunktował A. Olecha, w 
lekkiej Jamroz pokonał Piszczaka, 

w lekkopółśrednlej Kużma przegrał 
z Kopą, w półśrednlej Olinger zre­
misował z Mrówką, w lekkośred- 
niej Kudlacik pokonał Kuczyń­
skiego przez tko w III starciu, w 
średniej Czajęcki zremisował z 
l.ukasiewiczem, w półciężkiej Sło­
wakiewicz zwyciężył Włodarczyka, 
w ciężkiej K. Biel pokonał Finge- 
ra.

P.S. (w formie pytania): czy słu­
szne jest wystawianie w sobotę 
wieczorem — w meczu drużyny 
rezerwowej — zawodników, którzy 
w niedzielę przed południem wal­
czyć mają w pierwszym zespole!

TRZECIOLIGOWCY 
TRACĄ PUNKTY

Pięściarze^Wandy przegrali ko­
lejne spotkania — z Olszą Kra- 
ków »-.1W-aasnyml punktami w 
drużynie Nowej Huty byli jedynie 
Kudła i Budzowski.

Hutnik Ib po wyrównanych wal- 
kach zremisował z Cracovlą 10:1#. 
W drużynie Hutnika podobali się 
Majewski, Zeman, Kużma, Der­
wisz 1 Oktawiec, który odniósł 
błyskawiczne zwycięstwo nad Bu­
rym. Ponadto — mimo porażki z 
Burzyńskim — nieźle zaprezento­
wał się Dzladura.

SŁABA JAZDA 
ŻUŻLOWCÓW WANDY
Sympatycy żużlowców Wandy 

nie mieli powodów do radości w 
czasie ostatniego trójmeczu. Ich 
pupile przegrywali zarówno z 
pierwszoligowcami z Unii Tarnów. 

Jak i z zawodnikami n-llgowej 
Stali Gorzów. Jaroszewicza — je­
dynego zawodnika gospodarzy, 
który był w stanie nawiązać rów­
norzędną walkę z żużlowcami go­
ści — prześladowały defekty ma­
szyn. W efekcie Jaroszewicz za­
robił dla swego zespołu zaledwie 
'5 punktów. Wyprzedził go w kla­
syfikacji wewnątrzklubowej J. Fi­
jałkowski — 6 pkt. Andrzejewski 
uzyskał 3 pkt. a Zachara 2 pkt. 
w sumie Wanda zdobyła 16 pkt i 
zajęła zdecydowanie ostatnie miej­
sce w trójmeczu.

Bardzo dobrze zaprezentowali się 
gorzowianie — a zwłaszcza trójka 
Flisikowski, Rogal i Migoś. Stal 
Gorzów zdobyła w trójmeczu 30 
pkt (na W możliwych) i zdecydo­
wanie uplasowała się na pierw­
szym miejscu. Drugie zajęli żużlo­
wcy Unii Tarnów (23 pkt). dla któ­
rej punkty zdobyli Tomczyszyn — 
10, Ciepiela 7, Pytko 6.

Z SYNCHRONIZACJI 
NIEDOSTATECZNIE

Mieszkańcy Nowej Huty nigdy 
nie mogli się uskarżać na nadmiar 
Imprez sportowych. Coraz czę­
ściej zdarzają się soboty, niedziele, 
pozbawione zupełnie godnych u- 
wagi imprez. Tym dziwniejszy 
przeto wyda je się fakt, że w ub.

■i

Wata*
I Jut po sezonie motorowym. 

Wyczynowcy zakończyli go wyści­
giem na torze »betonowym „Cra- 
covll”, a turyści na zjeździe (z 
uroczystą kolacją i występami ar­
tystycznymi) w Nowym Targu. W 
tym miejscu należałoby zaznaczyć, 
że jakkolwiek o naszej sekcji tu­
rystycznej zbyt może mało pisa­
łem w tym sezonie, to jednak 
przyczyną tego nie była zła ocena 
jej działalności. Dowodem tego, że 
sekcja turystyczna działała dobrze 
jest dyplom uznania wręczony 
właśnie w Nowym Targu Jej kie­
rownikowi kol. Romanowi peszee.

Otrzymanie dyplomu przez sek- 

I
!

niedzielę organizatorzy postawili 
kibiców przed dylematem: iść na 
żużel i zrezygnować z boksu, czy 
odwrotnie. Obie bowiem imprezy 
zorganizowano właściwie w jed­
nym czasie. Czy nie można się 
dogadać?

HUTNIK—STAL DĘBICA
2:0 (1:0)

W rewanżowym spotkaniu roze­
granym na własnym boisku, piłka­
rze Hutnika pokonali zespół Stali 
Dębica 2:0 (1:0). mając przez pełne 
90 minut zdecydowaną przewagę 
w polu. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Szydło i Tomeczko.

b.

KOMUNIKAT
KS „Hutnik" Sekcja Sportów 

Motorowych zaprasza wszystkich 
kierowców oraz posiadaczy poj.as- 
dów mechanicznych na spotkanie 
z przedstawicielami Komendy 
Ruchu Drogowego MO.

Spotkanie odbędzie się w dniu 
30. XI. br. (poniedziałek) o golz. 
18.00, w świetlicy własnej na osie­
dlu B-l, w czasie którego zostanie 
wyświetlony film pogla.dowy na 
temat bezpieczeństwa ruchu dro­
gowego. Prosimy o wzięcie liczne­
go udziału.

Kler. Sekcji Turystycznej 
KOMAN PESZKO

QXCL...
eję turystyemą tak zdopingowało 
jej organizatorów, że oświadczyli, 
iż oni sezonu nie kończą i myślą 
już o organizowaniu wycieczek w 
zimie. Trzeba przyznać, że (na 
motocyklistów chyba nie liczą) 
wycieczka samochodem w zimowy 
słoneczny dzień, a w dodatku np. 
na zawody narciarskie o ,,Memo­
riał Bronisława Czecha i Heleny 
Marusarzówny”, czy międzynaro­
dowy konkurs skoków w Zakopa­
nem. lub Wiśle — może być nawet 
przyjemniejsza i bardziej atrak­
cyjna, niż w lecie. Inna rzecz, że 
inaczej się jed2ie na taką wy­
cieczkę indywidualnie, a inaczej 
w kilka, czy kilkanaście wozów. 
Łatwiej wtedy o usunięcie de­
fektu. czy jakiejkolwiek usterki, a
stąd i samopoczucie lepsze.

Nie myślcie jednak, że tylko 
turyści tak się zacietrzewili. Raj­
dowcy wprawdzie nie tłuką się już 
po ulicach na swoich „kozidłach”, 
niemniej. opanowani mrówczym 
zapałem do pracy, przenieśli się na 
teren ..Ośrodka Technicznego KS 
Hutnik”.

Najpierw przyszła kolej na zro­
bienie ..remanentu” posezonowego 
1 to tak w ..branży” wyników (o 
czym będzie mowa w następnych 
„Motorach”), jak i stanu sprzętu.

W obecnej chwili motocykle 
„wyropowane” i wyczyszczone 
stoją na stojakach, a zastępca pre­
zesa d.s. technicznych . wyposaża 
nasz boks w narzędzia i sprzęt po­
trzebny do wykonania generalnego 
przeglądu i remontu motocykli. Pa 
wyposażeniu boksu przystąpimy do 
remontu. który wylconamy we 
w Jasnym zakresie. Na rozpoczęcie 
sezonu 1960 wystartujemy na mo­
tocyklach sprawdzonych, wypró- 
bowanych i „unowocześnionych”. 
Chcących przyjść do naszej sek­
cji, chciałem ponadto zawiadomić, 
że kupujemy jeszcze kilka moto­
cykli specjalnych, wyczynowych. 
Pamiętajcie jednak o tym, że 
chcąc ich dosiąść musimy naj­
pierw przejść szkolenie teoretycz­
ne. które niebawem się zacznie 1 
mieć kilka godzin przepracowa­
nych w naszym ośrodku technicz­
nym.

Ze względu więc na powyższe 
wymogi prosimy kandydatów na 
zawodników o jak najszybsze zgła­
szanie się w środy między godz. 
17 a 19 w sekretariacie KS Hut- 
tiik Nowa Huta, Osiedle B-l bl. 22.

A. DUDZIK
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OSTAiNIE dni listopada upły­
wają pod znakiem wyjątkowo 
pięknej i słonecznej pogody. 
Wprawdzie co nocy temperatura 

spada klika stopni poniżej zera, 
w dzień Jednak pcdnosi się na ty­
le, że nie odczuwamy większego 
chłodu. Im dalej na południe Pol­
ski i im wyżej, .tym cieplej. Dzie­
ci rabczańskie mają więcej słońca 
1 ciepła, niż niejednokrotnie na 
wiosnę. Narciarze natomiast nie 
mogą doczekać się śniegu, ną pró­
żno, szukaliby go w całych Ta­
trach.

O pogodzie decyduje od dłuższe­
go czasu wyż wschodnio-europej­
ski. Centrum jego wędruje z pół­
nocy na południe, aby następnie 
zawrócić znowu na północ.*  Niże 
znad Atlantyku nie docierają da­
lej niż do granic Polski.

W tych warunkach należy przy­
jąć, że pogoda w najbliższym cza­
sie nie ulegnie większej zmianie. 
Nadal będzie pogodnie 1 mglisto z 
okresami większego zachmurzenia 
rano możliwe mgły. W nocy trze­
ba się liczyć z przymrozkami, po­
czątkowo do -5 st.. a później na­
wet do -1» st. W dzień temperatu­
ra powinna się wahać od 8 dc 
2 st. Na opady czy to w postaci 
deszczu czy śniegu nadal się nie 
zanosi. Rzadki to doprawdy rok 
żeby w Krakowie do końca listo­
pada nie spadł pierwszy śnieg.

PROMYK

Klub Turysty otwarty

Zespól tmczny 
Domu Kultury 

wystąpi na Węgrznch

W ubiegłym tygodniu na­
stąpiło uroczyste otwarcie 
Klubu Turysty na osiedlu B- 
31. Obecni byli: zarząd Oddzia­
łu PTTK w Nowej Hucie, 
przedstawiciel zarządu Okrę­
gu oraz zaproszeni aktywiści.

Pierwszy punkt programu 
wypad! zupełnie nieoczekiwa­
nie. Oto z sufitu odleciał ol­
brzymi kawał tynku, wywo­
łując zrozumiałe zamieszanie 
wśród schodzących się gości. 
Jak z tego wynika, wykoń­
czenie lokalu pozostawia wie­
le do życzenia...

Otwarcia klubu dokonał 
prezes Oddziału PTTK Wła­
dysław Górski, dziękując Pre­
zydium DRN i budowniczym 
za przekazany lokal oraz Za­
rządowi Głównemu za pomoc 
w urządzeniu klubu.

Nowe pomieszczenie PTTK, 
wygląda przyjemnie i estety­
cznie. Zdobią go liczne gablo­
ty z roślinami, kwiaty doni­
czkowe, akwaria. Na pierw­
szym piętrze mieści się ciem­
nia fotograficzna dla amato- 
srów zdjęć i wypożyczalnia 
sprzętu, w której można zao­
patrzyć się w narty, namio­
ty, skafandry i ir.ny sprzęt 
turystyczny. W klubie zorga­
nizowano kąciki szachowy i 
brydżowy, można tu również 
przeczytać coś z beletrystyki

ciarska, jak co roku, zorgani­
zuje zimowe obozy szkolenio­
we na Turbaczu lub Prechy- 
bie dla początkujących i za­
awansowanych narciarzy.
Zgłoszenia przyjmowane będą 
jeszcze przez kilka dni. Z o- 
kazji 10-lecia PTTK, komisja 
turystyczno-narciarska orga­
nizuje w lutym kilka imprez 
narciarskich, w ramach „ty­
godnia narciarza". M. in. od­
będzie się zlot na Leskowcu, 
zimowe wędrówki po Orawie 
i spotkanie narciarzy na Ba­
biej Górze. Do tych uroczy­
stości włącza się cały Zarząd 
Oddziału, planując szereg po­
gadanek ilustrowanych filma­
mi w lokalu klubu.

Do ciekawszych imprez w 
roku przyszłym zaliczyć trze­
ba Wiosenny Raid Kolarski 
do Puszczy Niepołomickiej, 
spotkanie turystów górskich 
na Turbaczu, spływy kajako­
we Wisłą i Pilicą, liczne obo­
zy wędrowne, głównie na Ma­
zurach. W roku 1960 organi­
zowane będą w szerszym niż 
dotychczas zakresie wycieczki 
zagraniczne do ZSRR. Cze­
chosłowacji, Bułgarii, Węgier, 
Rumunii i NRD.

W rozmowie z prezesem 
Górskim poruszamy sprawę 
Domu Turysty w Nowej Hu­
cie.

Przedstawiciele Zarządu Okręgu 1 Zarządu Oddziału PTTK w przyjemnej pog.-twędce.

Już w styczniu choreogra­
ficzny zespół DK odwiedzi 
Węgry, gdzie da szereg wy­
stępów dla naszych południo­
wych przyjaciół. „Baza wypa­
dowa” mieścić się będzie w 
Szegedzie, prawdopodobnie 
jednak nasi młodzi artyści 
wystąpią również w innych ■ 
miejscowościach węgierskich. i 
Wyjazd ten będzie swego ro- , 
dzaju rewanżem za odwiedzi- i 
ny Węgierskiego Zespołu Pie- i 
śni i Tańca.

Co poza tym nowego w Do- 1 
mu Kultury? Zespół teatralny 
przygotowuje wodewil Stefa- i 
na Turskiego „Czar mundu- ■ 
ru”, wystawiając rówr.ccześ- ‘ 
nie „Grube ryby” Bałuckiego • 
w terenie, a to w Skawinie,! 
Chrzanowie i Proszowicach, i 

dr

~ Nagrody 
dla naukowców i artystów | 
w Nowej Hucie

♦
Niestety wykon»* 
nie budynku klu­

ba pozostawia 
wiele do tyeae- 

nfa. Właśnie 
spxfl tynk...

Kaiczydtle z ZSZ riziękoh
Wszystkim organizacjom, 

instytucjom i osobom, któ­
re przysłały życzenia z o- 
kazji „Dnia Karty Nau­
czyciela” składamy w imie­
niu Dyrekcji Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej i Rady 
Pedagogicznej serdeczne 
podziękowania. Zapewnia­
my jednocześnie, że doło­
żymy wszelkich starań, by 
jak najlepiej wychować 
kadry przyszłych pracow­
ników Huty im. Lenina.

MICHAŁ OSIECKI 
DYREKTOR ZSZ

Płonie ognisko w lesie

Na ostatniej Sesji DRN za­
jęto się m. in. sprawą nagród 
artystycznych dla Nowej Hu­
ty. Po krótkiej dyskusji za­
twierdzono regj’amin przyzna- 
wania dorocznych wyróżnień 
w dziedzinie nauki, literatury, 
teatru, filmu, muzyki, plasty­
ki, architektury oraz za wy- ł 
bitne osiągnięcia w upowsze- ■ 
chnianiu kultury.

Nagrody przyznawane będą j 
z funduszów Prezydium DRN. i 
na wniosek Wydziału Kultury ; 
i zatwierdzone przez Prezy- i 
dium. Wręczenie ich nastąpi I 
r.a grudniowej Sesji DRN. Nie [ 
trzeba dodawać, że przyznanie 
nagród artystycznych pozwoli 
na szerszy rozwój nauki, kultu­
ry i sztuki, stanie się dla wszy­
stkich twórców bodźcem do 
lepszej, bardziej doskonałej 
pracy. (Jr)

turystycznej, czasopisma, prze­
glądnąć przewodniki i mapy. 
W najbliższym czasie przewi­
duje się zakupienie telewizo­
ra, na który w tej chwili nie 
ma jeszcze potrzebnych fun­
duszów. Jak nas informuje 
prezes, klub będzie czynny co­
dziennie w godz. cd 16 do 20.

Zapoznajmy się bliżej z pla­
nem pracy Oddziału na naj­
bliższe miesiące. Sekcja nar-

0 86Ł08ZEiHA BS8BH »

TARCZYŃSKI Stanisław zgubił 
legitymację Związku Zawodowego 

j wydaną w Hucie lm. Lenina w r. 
| 1954.

— Na ten cel — wyjaśnia 
nam prezes — przyznano nam 
juz fundusze z Zarządu Głó­
wnego. Dokumentacja jest o- 
pracowana, a Dom Turysty 
zlokalizowany jest obok zale­
wu na Dłubni. Z wiosną przy­
stąpimy do budowy, a ukoń­
czenie robót przewidujemy na 
czerwiec przyszłego roku.’ Na 
razie jesteśmy zadowoleni, że 
udostępniono nam wreszcie 
cawno oczekiwany klub, któ­
ry przypuszczalnie będzie się 
cieszył dużą frekwencją człon­
ków i sympatyków naszej or­
ganizacji.

My ze swej strony również 
szczerze zachęcamy do odwie­
dzania tej miłej placówki, a 
zarządowi życzymy dalszych 
wzmożenie kontroli. dr

BARBARA STYLO

Penid 8 tys. syrsw 
rezpstrzyło już w br. 

balegiMRi karns-orzekatfce
Na brak pracy nasze kole­

gium niestety nie może narze­
kać. W tym roku wpłynęło 
już ponad 6 tys. spraw, a licz­
ba ta rośnie z każdym dniem. 
Składają się na to wykrocze­
nia meldunkowe i drogowe o- 
raz wybryki chuligańskie, któ­
rych niestety jest najwięcej. 
Ważne jest jednak to' że obec­
nie wnioski nie czekają już 
tak długo na rozpatrzenie jak 
kiedyś. Utworzono bowiem 
trzy zespoły orzekające, z któ­
rych każdy załatwia codzien­
nie około 15 spraw. Również 
ściąganie grzywien nie przed­
stawia już takiej trudności, 
dzięki temu, że w razie nie. 
możności wyegzekwowania 
ich, kary zamieniane są na 
areszt. To oczywiście odstra­
sza winnych.

W tej chwili do kolegium 
wpływa dość dużo wniosków 
o ukaranie chłopów za niewy­
konanie w terminie obowiąz­
kowych dostaw zwierząt rzeź­
nych oraz za sprzedaż mię=a 
bez zezwolenia. Ostatnio za­
łatwiono trzy sprawy niele­
galnej sprzedaży mięsa, na­
kładając na winnych grzyw­
ny w wysokości do 1.200 zł. 
W wykroczeniu tym „przodu- I 
je” zwłaszcza Lubocza, ko- | 
nieczne więc jest większe : 
wzmożenie kontroli dr I

...jest taka miła harcerska 
piosenka, tylko rzecz w tym, 
że w Nowej Hucie płoną 
ogniska nie w lesie, ale na 
ulicach, trawnikach i na pla­
cach. Dziatwa znalazła sobie 
nowy, atrakcyjny rodzaj za­
bawy: w lecie rozbija przed 
domami namioty, teraz pali 
gdzie popadnie ogniska. Zda­
rzyło się ostatnio, że na bi­
wak z ogniskiem obrany zo­
stał... dach garaży samocho­
dowych na A-31, z autami 
i łatwopalną benzyną w środ­
ku.

Do palenia ognisk potrzeba 
drzewa, ale dzieciaki w No­
wej Hucie nie mają z tym 
żadnego kłopotu. Po prostu 
skrupulatnie oczyszczają te­
ren budów z walających się 
odpadków drzewa, co gorsze 
nie tylko odpadków. Pastwą 
płomieni padają w ten sposób 
zupełnie dobre deski, klepki 
parkietowe i inne materiały. 
Jeden z kierowników budowy 
stwierdził, że tylko u niego 
wskutek drobnych kradzieży 
drzewa, cementu i wapna 
strata wyniosła kilkanaście 
tysięcy złotych. Niemała w 
tym zapewne ,-zasługa” na-

szych dzieci, lubiących dym 
i żar ogniska.

Sprawa ta ma jeszcze jeden 
aspekt Dzieci przyzwyczają 
się do wzniecania ognisk i kie­
dyś na wsi, na wakacjach 
mogą zrobić to samo z tragi­
cznymi następstwami groźne­
go pożaru. A więc nie pozwa­
lajmy dzieciom na niebezpie­
czne i głupie igraszki. Kieru­
ję te słowa zarówno do rodzi­
ców, jak i do stróżów ładu w 
naszej dzielnicy.

j. d.

KURSY KROJU I SZYCIA
Dom Kultury HiL przyjmuje 

wpisy na kursy kroju i szycia 
I stopnia dla potrzeb domowych, 
w programie 120-godzinnego kur­
su przewiduje się: krój, szycie 
i modelowanie odzieży damskiej 
1 dziecięcej oraz kilka godzin wy. 
kładów z zakresu wychowania, 
medycyny 1 kultury tycia co­
dziennego. Zajęcia odbywać się 
będą we wtorki 1 piątki o godz. 
17.00 do 21.00. Opłata za cały kurs 
wynosi 150 zl.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
Domu Kultury N. Huta ul. Ma­
jakowskiego 2 od godz. 12.00 do 
18.00, w soboty od godz. 12.00 
do 16.00.

„Głos Nawej Huty“
w prenumeracie zakładowej

Gazetę zakładową Huty im. Le­
nina „Głos Nowej Huty” można 
wprawdzie otrzymać w kioskach 
„Ruchu”, w mieście lub na tere­
nie huty, ale można ją też za­
prenumerować. Przyznacie, że Jest 
co najlepsza, najwygodniejsza for­
ma zapewnienia sobie gazety co 
sobotę, w pewnej stałej porze. 
Myślimy o prenumeracie zakłado­
wej, zbiorowej całych załóg. 
Wprowadzona przed paru miesią­
cami tytułem próby w Transporcie 
Kolejowym Oddział Przewozów 
Walcownia Zimna i w Zakładzie 
Koksochemicznym, dobrze zdaje 
na pgół egzamin.

Prenumeratę „Głosu Nowej Hu­
ty” i wszystkie sprawy związane 
z wręczeniem gazety prenumera­
torom załatwiają powołani w wy­
działach kolporterzy. A dla kol­
porterów mamy atrakcyjne na­
grody za ich wysiłek w rozpo­
wszechnianiu czytelnictwa „Gło­
su”. Za najlepsze wyniki w kol­
portażu można będzie wyjechać 
bezpłatnie na wycieczkę lub za­
graniczne wczasy. Zdobywcy dal­
szych miejsc w ogłoszonym przez 
redakcję konkursie otrzymają in­
ne nagrody, z których wymieńmy: 
radioodbiornik, dwa pobyty wcza­
sowe w Zegiestowie-Zdroju, tecz­
kę skórzaną i pióro wieczne. Po­
nadto wszyscy kolporterzy wy- 
jadą na przyjemną wyeiec-kę au­
tobusową. jd

♦

Wyczytałem w ..Przekro­
ju”, że jakaś kobieta przy­
wiozła sobie z Bułgarii au­
tentycznego, żywego ośla. 
Pomysł jest ze wszechmiar 
oryginalny. Przenieśmy się 
jednak na teren Nowej Hu­
ty i pobawmy się fantazją. 
Zakładamy, że uczestniczka 
wycieczki do Bułgarii jest 
mieszkanką Nowej Huty, 
że prowadzi dość ruchliwy 
tryb życia — chodzi do kin, 
do teatru, ma licznych zna­
jomych. Należy do ludzi, 
którzy mają niewiele wol­
nego czasu, zawsze się śpie­
szą, dla których dregą jest 
każda minuta. Kobieta (al­
bo mężczyzna — obojętne), 
o której mówimy, mieszka 
w dodatku dość daleko od 
centrum dzielnicy, odczuwa 
więc jak nikt złą organiza­
cja miejskiej komunikacji. 
Szesnastka chodzi jak chce, 
czternastka jeszcze gorzej. 
O autobusie lepiej w ogóle 
nic mówić. Może z niego 
korzystać tylko ten, kto ma 
bardzo dużo czasu. W całej 
dzielnicy ludzie rządzą się 
dewizą — „Jak się śpie­
szysz — idź pieszo”.

Ale czasem można się

Ciałtl * keieem

Kupujmy osły
śpieszyć do tego stopnia, że 
nawet własne nogi nie u- 
ratują człowieka od spó­
źnienia. Chciałoby się mieć 
skuter, albo samochód, bo 
ten lepszy na zimę. Cóż, 
kiedy brakuje kilkudziesię­
ciu tysiączków. Rower? 
Środek lokomocji wybitnie 
sportowy, przestarzały zre­
sztą, koń wyszedł z mody. 
Jedynym ratunkiem jest o- 
sioł. Więc nasza znajoma 
kupiła osła.

Pomysł jest, powtarzam 
oryginalny, ale i praktycz­
ny. Pojazd zwany osłem 
można trzymać w łazience, 
w garażu na wózki dziecin- 
r.w lecie uwiązać na 
te urku przed blokiem. Po- 
t. afię również udowodnić 
wyższość osła nad samocho­
dem, albo motocyklem. Po 
pierwsze — nie trzeba pra­
wa jazdy, po drugie — 
szybkość, jaką rozwija 
czworonóg, gwarantuje bez­
pieczne dojechanie do celu, 

po trzecie — nie nawalają 
mu opony, dętki, świece, 
gażnik itd., po czwarte — 
zawszeć to żywe stworzenie 
i może być człowiekowi 
przyjacielem nawet, wre­
szcie — nie potrzebujecie 
kupować oliwy, benzyny. 
Dobry osioł „po dotarciu 
pali” zaledwie ćwierć wiąz­
ki siana dziennie. Zapytaj­
cie zresztą o to znajomych 
osłów.

Żarty, żartami, ale nie 
jest dobrze z komunikacją 
w naszej dzielnicy. MPK 
wpadło na kapitalny po­
mysł z uruchomieniem linii 
pośpiesznej do Krakowa — 
duże brawa. Gdyby jeszcze 
wycofano z tej linii zdeze­
lowane „Stary”. W samej 
Nowej Hucie jednak sytua­
cja niewiele się polepszy­
ła. Dodatkowa linia ,.16” — 
świetnie. Częstotliwość 
przebiegu wozów — tutaj 
jest pies pogrzebany. To sa­

mo zresztą z „czternastką” 
i autobusami.

Jest jeszcze inna kwestia, 
problem taksówek. Na Pla­
cu Centralnym, na osiedlu 
B-l i chyba w innych pun­
ktach dzielnicy są postoje. 
Praktycznie taksówki są 
tylko na Placu Centralnym 
i praktycznie jeżdżą tylko 
do Krakowa. W sobotę je­
den z panów taksówkarzy 
oświadczył mi, że na Hutę 
nie ma benzyny. Dopiero 
trzeci z kolei zgodził się na 
jazdę, z tym, że musiałem 
być jego pilotem. Zupełnie 
nie znał dzielnicy. Wydoje 
mi się, że taksówkarze są 
zrzeszeni w jakimś związ­
ku, wydaje nu się, że mają 
pewne prawa, a jednocze­
śnie i obowiązki względem 
swoich klientów. Czy od­
mowa jazdy, bez uzasadnio­
nych przyczyn nie jest na­
ruszeniem tych właśnie o- 
bowiązków? Bardzo mi za­
leży, by zainteresował się 
tą kwestią związek, czy 
zrzeszenie prywatnych wła­
ścicieli taksówek. Chyba, 
że uiczejniej wszyscy kupi­
my sobie osły.

LEP

KINA

ŚWIT

godz. 15.45, 1«. 20.15 do 2 grudnia 
„Naśladownictwo wzbronione” 
sensacyjny prod, franc., od 3 hm. 
„Córeczka" współcz. prod. anglo- 
amer.

ŚWIT — MAŁA SAlaa
Godz. 10.30: program dużej sali, 

godz. 15. 17. 19: do 2 grudnia ,.Szu­
kam rr.ojej dziewczyny” komedia 
radź., od 3 grudnia. ..Dopóki jesteś 
ze mną” dramat prod. NRF.

ŚWIATOWID
Godz. 15.45. 18 . 20.15: do 30 bm. 

„Amerykanin w Paryżu’ muzyczny 
prod, amer., od 1 grudnia „Zdra­
da" psychol. prod, czechosł.

ŚWIATOWID — MAŁA SALA
Godz. 15. 17, 19 do 29 bm.: „Nie 

koniec na tym" prod. NRD, od 30 
bm. do 2 grudnia „Winchester 73” 
western prod. amer.. od 3 grud. 
„Do bramki" reportaż z mistrzostw 
piłkarskich prod. NRF.•

TEATR LUDOWY
28 bm. godz. 19.15: „Romulus 

Wielki” premiera, 29 bm. godz. 
19.15 ..Romulus Wielki", 30 bm. 
godz. 19.15 „Sen srebrny Salomei”, 
1 grudnia teatr nieczynny, 2 i 3 
grud. godz. 19.15 „Romulus Wiel­
ki", 4 grud. godz. 17 „Sen srebrny 
Salomei”.

UWAGA: Redakcja nie bierze * 
odpowiedzialności za ewentualne 
zmiany programu w ostatniej 
chwili.

Redaguje Kolegium. — Wydaje 
Ośrodek laformaey;tlo-Praso­
wy Huty im. Lenina. Adres 
Redakcji: Huta lm. Lenina, 
Centrum Administracyjne, Bu­
dynek „S”, klatka „B” — 
Telefony: Kierownik Ośrodka 
428-89. Sekretarz odpowie­
dzialny redakcji centrala <ei-ie, 
wewn. 47-69. Sekretariat adml- 
■letracyjny 55-tL Roagłośnia 

Zakładowa 44-60.

Krakowska Drukarnia Prasowa, 
Wielopole L
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KUMOB
ryg. B. Dziekan

Na wstąpię radosna wiado­
mość. Słynna na caiy świat 
wystawa „The Family of Man ’ 
(„Rodzina człowiecza '), której 
twórcą jest dyrektor działu fo­
tograficznego Muzeum Sztuki 
Nowoczesnej w Nowym Jorku, 
w swojej wędrówce po Polsce 
prawdopodobnie dotrze i do 
Krakowa. Oby tylko rychło i— 
na pewno. Bardziej niecierpli­
wym, a żywo zainteresowanym 
komunikuję, iż fotogramy z tej 
wystawy ukazały się w wy­
daniu książkowym i można je 
nabyć w Klubie Międzynaro­
dowej Prasy i Książki w Kra- 
kowie i Nowej Hucie. Stano­
wią one naprawdę rewelację.

„RADOSNA WIADOMOŚĆ”, 
to również tytuł doskonałego 
zdjęcia nadesłanego do nasze­
go kącika przez kol. Krystynę 
Bryłę. Oryginalnie opracowa­
na kadra, sytuacja pełna eks­
presji i naturalności. Brawo! 
Zdjęcie zrobione „Exą” Méri­
ter 2,9/50 przysł. 5,6 przy fle­
szu, światło jednokierunkowe. 
„MELANCHOLIA” Jadwigi 
Borkowskiej (Practica Tessar 
2,8 przysł. 4 czas 1/100 sek. 
Agfa 10 din październik godz. 
15-ta) jest zupełnie udaną 
próbą zdjęcia o charakterze 
„nastrojowym”. Sylwetka sa­
motnej dziewczyny pod ogoło­
conym z liści drzewem i deli­
katne linie gałęzi, dają w su­
mie zdecydowany nastrój ca­
łości. Kompozycyjnie zdjęcie 
byłoby ciekawsze, gdyby dzie­
wczyna nie była ustawiona 
zbyt centralnie.

I wreszcie zdjęcie kol. Ru­
dolfa Sokołowskiego „DRZE-

WA" (Taxona Tessar 3,5 
przysł. 5,6 czas 1 50 sek. filtr 
nr 2). Zdjęcie byłoby ciekaw­
sze. gdyby nie było takiego 
„zgęszczenia” tematu, jakim w 
tym wypadku są drzewa. Zu­
pełnie niepotrzebne jest drze­

wo’na ostatnim planie, 1 zgę- 
szczenie liści w prawym rogu. 
Niemniej zdjęcie ciekawe i za­
sługuje na uwagę. W następ­
nym naszym odcinku przegląd 
prasy fotograficznej.

POZIOMO: 1. Maszyna do pogłę­
biania lub oczyszczania koryta 
rzeki. 5. Pierwiastek chemiczny z 
grupy chlorowców, 9. Teren pod 
budowę domu, 10. Kawałek tkani­
ny odcięty pod kątem ostrym. 12. 
Z niemieckiego: radca, 13. Czasem 
Jest przestępny, 14. Coraz częściej 
spotykamy samoobsługowy, 17. U- 
rodziwość, piękność, krasa, 18. 
Przylrr.ek oznaczający pro, 19. 
Grządka obsadzona kwiatami, 20. 
Inicjały polskiego historyka i po­
ety polskiego (1733—1795), 21. Ro­
dzaj Instrumentu dętego. 22. Zai­
mek jednozgłoskowy, 24. Tajemne 
porozumienie się r.a czyjąś szko­
dę, 26. Symbol chemiczny manga­
nu, 28. Leży nad nią Malbork, 29. 
Zbrojne ramię narodu, 30. Owad 
kąśliwy, 32. Angielska Jednostka 
miary powierzchni ziemi. 33. Zbiór 
dokumentów urzędowych, 35. Ssak 
drapieżny o cennym futrze. 36. 
Artysta dramatyczny, 37. Archipe­
lag na Atlantyku, należący do 
Portugalii.

PIONOWO: 1. wartościowa, a 
mimo to pogardzana ryba, zwana 
wątłuszem, 2. Najniższy głos ko­
biecy, 3. Przedsionek dobudowany 
do niektórych chat, 4. Symbol 
chemiczny aktynu. 5. Wybitna je­
dnostka. 6. Tytuł pierwszej powo­
jennej polskiej komedii filmowej, 
7. Podstawa drogi żelaznej. 8. 
Barwny ptak z rzędu dzięciołów, 
zamieszkujący tropikalne lasy A- 
meryki. 9. Duża skrzynia zbita z

KRZYŻÓWKA

desek, li. Jest oczyszczana 1 kau­
styczna. 15. Cętka odmiennej ma­
ści na sierści zwierzęcia. 16. Znana 
piłkarska drużyna szczecińska, 17. 
To samo co układ lub ugoda, 22.

Popularne Imię żeńskie, 23. Duże 
naczynie kuchenne, 24. Nie wszys­
tko co się świeci, 25. Gatunek dy­
ni, 2«. Minerał, który można łupać 
n*  cienkie blaszki, używany daw­

• ELEKTRYCZNE GLEBY 
W ZSRR Już od r. 1956 bada 

się wpływ elektryzowania 
gleby na rośliny. Zabieg ten 
przeprowadza się zakopując w 
ziemi na różnych głęboko­
ściach i odległościach dwie 
płytki metalowe. Jedna z nicn 
jest połączona z dodatnim 
przewodem sieci elektrycznej, 
a druga z ujemnym. Poletka, 
przez które przepływa w ten 
sposób stale prąd elektryczny, 
obsiewa się różnymi roślinami. 

Obserwowano wpływ elek­
tryzowania gleby na zawartość 
cukru w burakach i skrobii w 
w ziemniakach. Okazało się. 
że przępływ prądu zmienia 
charakter wzrostu, rozwoju i 
wydajność tych roślin. U bura­
ków zauważono wzrost prze­
ciętnej wagi korzeni i podno­
szenie się w nich procentowej 
zawartości cukru. Elektryzo­
wanie gleby, na k*órej  rosły 
ziemniaki, działało na wzrost 
ilości skrob i w ich kłębach, 
dochodzących do 2,19 proc, w 
porównaniu z kontrolnymi. 
Pość cukru w kłębach nie ule­
gała natomiast zwiększeniu. 
Elektryzacla wpływała również 
na przyspieszenie przemiany 
materii w roślinach. Dzięki te­
mu rozwijają się one silniej 1 
szybciej. Nauka nie wyjaśniła 
dotychczas dokładnie przyczy­
ny tych zjawisk. Badania są 
prowadzone dalej.

• ENERGIA WIATRU 
W ZASTOSOWANIU 

DO OGRODZEŃ 
ELEKTRYCZNYCH 

W Kraju Ałtajskim (ZSRR1 
rozpowszechniły się już 

bardzo ogrodzenia elektryczne. 
Największy jednak kłopot

sprawia wymiana baterii do 
impnłsatorów.

Zagadnienie to rozwiązano w 
sowchozie „Krasnodarskij**  
przez zastosowanie do wywo­
ływania impulsów w sieci o- 
grodzenia magneta traktorowe­
go połączonego z wiatrakiem. 
Magneto i wiatrak zostały u- 
stawione na szczycie słupa 
drewnianego wysokości ok. 6 
m. Na wiatrak składają się 4 
łopatki długości 1 m oraz sze­
rokości 30 cm każda. Są one 
nachylone pod kątem 25 st. U- 
stawienie automatyczne do 
kierunku wiatru odbywa się za 
pomocą łopatki sterującej.

Urządzenie działa Już przy 
szybkości wiatru 2 do 2,5 
m/sek„ co w Kralu Altaisktm 
ma miejsce w 90 proc, dni w 
roku.

• KRÓTKOTRWALE 
CIŚNIENIE 5 MILIONÓW 

ATMOSFER

Uczeni radzieccy otrzymali 
przy zastosowaniu fali wy- 
buchowel krótkotrwałe ciśnie­
nie 5 min atmosfer.

Ponieważ metale, nawet naj­
bardziej wytrzymałe, tracą 
przy bardzo wysokich ciśnie­
niach strukturę krystaliczną 1 
rozpływają się, uczeni radziec­
cy nie zastosowali do budowy 
aparatów tworzyw szczególnie 
wytrzymalyeh, lecz starali się 
badany materiał ścisnąć tak 
szybko, aby nie zaczął się pro­
ces rozpływania.

Nowa metoda powinna po­
zwolić na zbadanie zachowania 
się materii pod ciśnieniem te­
go rzędu, jakie panuje w głębi 
Ziemi.

Jm

— Tatusiu co robisz?
Widocznie zapomniałeś, tt 

jest jeszcze miesiąc uprzejmo­
ści...

— Panie starszy, to miejsce 
jest dla kobiety z dzieckieml

— Panie sędzio, nie mogą 
powtórzyć jak nazwałem Wal­
czaka, bo jest miesiąc uprzej­
mości.

Tygomum.

„PRZEZ MONTĘ CASSINO DO POLSKI” 
Alfonsa Mrowca, podchorążego II Korpusu. 
Autor był uczestnikiem licznych bojów na 
szlaku wiodącym z Afryki poprzez całą kam­
panię włoską, przedstawia więc w swej inte­
resującej książce w sposób niezwykle bezpo­
średni, barwny i żywy dzieje polskiego oręża 
na froncie zachodnim. Dzieje te widziane są 
oczyma szeregowego żołnierza, opłacającego 
swą krwią miłość do ojczyzny, pomyłki i fan­
faronadę dowódców. Ta pasjonująca książka 
stanowi obiektywny przyczynek do dziejów 
ostatniej wojny i daje świadectwo bohater­
stwa polskiego żołnierza, zwłaszcza S’ązaków, 
którzy brali licznie udział w bitwach toczo­

nych o Monte Cassino i inne miasta włoskie. 
Książka zaopatrzona jest w interesujące 
zdjęcia dokumentalne. Wyd. „Śląsk”, cena 
30 zł.

„KAROLINA SOBAŃSKA” pióra Stanisła­
wa Wasylewskiego z podtytułem: „Występne 
życie i złoczyny tajnej ajentki wywiadu car­
skiego”. Książka napisana u schyłku życia 
autora i drukowana obecnie z rękopisu, o- 
parta jest na źródłach historycznych. Rzecz 
dzieje Się w latach 1190-1870. Karolina So­
bańska, siostra Ewy Hańskiej-Balzakowej 
i znanego pisarza Henryka Rzewuskiego, od- 
daje się na usługi centrali szpiegowskiej, kie­
rowanej przez hr. gen. Witta. Staje się ona 
szpiegiem na skalę europejską, a imię jej za­
pisało się czarnymi zgłoskami, zarówno w 
dziejach polskiego, jak i rosyjskiego ruchu 
postępowego. Sobańska przeszła do historii 
nie tylko ze względu na jej flirty z Mickie­
wiczem i Puszkinem, lecz również niezwykłe 
perypetie życiowe, ciekawie przedstawione 
przez autora. „Wydawnictwo Literackie” Kra­
ków, cena 15 zL

b. s.

Aforyzmy — to przykręcanie 
fryzur myślom,

(E. T. A. Hoffmann)

Wybór jest tak duży, że nie 
należy robić w życiu dwa razy 
tego samego głupstwa.

(J. P. Sartre)

To i owo
Starzy głupcy są bardziej 

głupi, niż młodzi głupcy.

(La Rochcfoucauld)

Korzyść z filozofii; nie nu-

drę się w swoim własnym to­
warzystwie.

(Antystenes — Cynik)

••
niej zamiast szkła, 27. Rekwizyt 
Stanisława Marusarza, 31. Część 
przedstawienia teatralnego, 32. 
„Tak” po czesku. 34. Setna część 
hektara. 33. Inicjały znakomitego 
aktora polskiego, zmarłego w u- 
bieglym roku.

Rozwiązania prosimy przesyłać 
na adres redakcji do dnia 7. XII 
br. (decyduje data stempla po­
cztowego) z dopiskiem na koper­
cie lob kartce pocztowej „Roz­
rywki umysłowe”. Wśród Czytel­
ników, którzy nadeilą bezbłędne 
odpowiedzi, redakcja rozlosuje 
WARTOŚCIOWE KSIĄŻKI.

ROZWIĄZANIE 
„KRZYŻÓWKI” Z NR 46 (153)

POZIOMO: 1. czako, 5. kłoda, 9. 
Obra, 11. gwar, 12. kit, 13. Illon. 
14. erg, 15. rude, 18. sień, 2». łopa­
ta, n. Neron, 22. aktor, 24. wiano, 
26. rogacz, 39. szop, 31. kica, 33. 
tom, 35. rulon, 36. ora, 37. owad, 
38. asan, 39. pajda, 40. okazy.

PIONOWO: 1. cokół, 2. zbir, 3. 
art„ 4. omlet, 5. Krosno, 6. owe, 
7. darń, 8, argon, 10. Aida, 11. gnie, 
14. upłaz, 17. Tatry, 19. erzac, 23. 
kopula, 24. wytop, 25. Nord, 27. o- 
koło, 28. Giną, 23. znany, 30. sowa, 
32. zraz, 34. maj, 36. Osa.

Stawa*  Lagtanicww

Bez słów G.Ogoniok“ i „Blusti ierte”).


